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Q wulkan·ów wznowiło działalhość .. - Zatruci gazami 
_Zriiszczonę zasiewy zboża. 

plują krwią. 

Jlt~~ni triJi~rd1lq, ii łDfó~ :g,: fu.ropie 6(d~ie clilodn·e 
New York, 14 kwietnia ł Spodziewają się. że i i1U1e wygasłe wul-1EWAKUOWANIA ZAGROŻONEJ LU- bie 10.000 osób grozi zatrucie. Lekarze 

. Według dalszych wiadomości nad- kany wznowią swą działalność. DNOSCI. ; stwierdzili. że . 
. 1zących z Południowej Ameryki, l Tymczasem skutki katastrofy są Najbardziej zagrożone jest miasto ZATRUCI GAZAMI, PŁU.TA KRWlA 

J gwattowi1ych wybuchach wulkanów straszne i wysiłki wład~ idą. w. ,JderµnkuMafaniue. którego .nćeszk.~uicom w Jkz- :I WYGLĄDAJA JAKBY IlYLI ZATRU· 
{ I<:ordyljerach, nastąpiło pewne uspo- EW&' n 'ę' z e re M RPIM11a_..?ł'fNP!zrjt?rfMz=1Cn=- CI NA WOJNIE. 
_ojeuie. F k • 

1
. ,, ,, · • . 9 . • Te20roczne zasiewy zboża na1ety ·u. 

Uczeni Jednak uważają to Jako ciszę re n Ie u n I e w I n n I o n y ważać za stracone. albowiem z•emla 
.zed burzą i . . pokryła się grubą warstwą popiołu. 

:opzIFWAJĄ _SIĘ TERAZ WIEL· . fłlolfgwg wgrohu SQ-JIU am:.eloc:gjoedo Lud~ść cien>i na brak wody słodkiej 
\ .Cli WSTRZĄSOW PODZIEMNYCH j - .m .., -· · · · ;('i ~ ałłrow1em woda w rzekach została rów· 

Przypuszczenia te są . tembardzieJ - ww O rsz O W me nież zatruta. 
·zasadnione, że przed stu laty miało I Łódź, 14 kwi1e1l:n.La. J N,a. ~vc~orajszej rnziprawi·e apełacyirtej j Uczeni przewiduia. że !e2oroczne 1a-
1iejsce tak silne trzęsienie ziemi, że da- (<lig) laik jniż dionmz.on.o, są.d apedacyj- . f re:nme.[ m1e b~;il o.beicnv. . «? ~a":et ~ Eurooie będzie wskut~k .u· 

:J się odczuć na przestrzeni 2800 km. ny w . Wa-rszaw~e uni1ewi!l1!11H wczora•j Jó- ł Y'I motv;vach .wyroku sąd apelacymy ntesyema się ~ ~hmury wielkich 1losęl 
~becnie mimo pewnego uspokoienia się, :, zie:fa f~'er~1d~, wfaścidela faibrylki przy sJw1e~dz~, z~ pozar ' ~L f~bryce przy ul. UoPl~U chłodn1e3sze~ M • 
CZYNNYCH JEST W DALSZYM CIĄ- : u1I. PocLllie:snie1 4, :-ikaizan1eigo prz;erz sąd l ?~lesneJ mogl, po:' · ?Lac przypa~kow~ . SŁONCE ZOSTĄ.NIE. ZAĆ IONE I fJĘ 

GU s· WULKANÓW j,p~1erwsz1eij itnisrtancji na 5 lat ciiężU(iiiego wiłę- Nre. zos~ą.lo row~ . ez ;i-dowodn.one . I DZII: MIAŁO KOLOR CZERWONA-
'** &W*MFM . Z;"''!li° .od Jo 'o stw1erdz1t sąd - ze pozar mógł ,p.rzy- wo ... BRUNATNY. 

•+ MX?!&J ..... ia _za rP IP~, ,~uv.... - nieść Frenklowi ~orzvści rnatedalne. R_ównłeż odbiór dal!lkich stacyj radio· 

. 

P.ozar fafb·.rvun Freo,.wkiJa. któnr WY. l>uclil fabryka jego bowie.m dobrze prespero- . wycb zwłaszct"a tełe~raiicznych, będZfo 

Sinierć 10 7

• letniego . ~~;;f,.:~~~h~! .. r,A~~s~~!J;~~-µ~~ 1 ~~kr~~c~ f~~~Ó dol~~~\v~s~~~~~j~~!a 4~: ·: ;acznie 11rttd~i<>ny. - b l 
Cti f() pca \ natycmmaist wfaSCI·CJe'Ja te~ frubt'y1kl, rre'!1-1stafaby Się Wierzy.ciel.om. · f . · . · " 

ood halami iruwn _ jkh, J?Od z.arz .. n:t·em vord1pa11~e·nii~ w ce11u 'i.liZY- rren.ke1 -zn._ai9_cnya1. się w więzieńiu ; D. ziś mag i str.at ustali 
, • ,.,~,~ s1rnima pre1m11 a•s18!kiurncyiw1ei3. , · Przez ok.res 7 m1es1ęcy. f ,, · .. . „ . · ~ • -

. , I.od~, 14 kwietnia. f~ ew!NłfM•+ u ą, u MW!Wi!&i!iiv~~~„!i!I *M f!Jed- . .r:~~PO'C:~111esię a11ea-

'i~o~;~·h ~~z.C::tJ·L~~~!~nki~~o,po~;~~: Pr'.oc· e·" s o s· z·" pie· ·g' os··· t o w· ''n"··,; le·, . i~ow~nie •::~'!=atnvtli do 
bzył s1~ tra~1czny wypadek tramwajowy. I . 1 

. 11 l Łódź, 14 kwietnia. 
~J~zez .ie.zd~i_ę, oho~ <lo~u nr. 24, prze-! Oneg-daj sąd :1ki'·~g~lw~· w WHi)ie ! Sr.id, . po zanon1aniu . się z cafo„ (it) Dziś przed południem odbywa. się 
,
0 
odził Jakis c~łopiec, liczący _IC!;t okołC? rczpoznawał pr ,~ v drzw 1a'h iamknie- ksztaftern sprawy, ogłos i ł wyrok, ska- posiedzenie magirstratu, na którem za

. · ~~J za~faz1ył. szybko zdąza1ący sa- ty,·h sprawę A~11,_v:;r (Ila 1,J,,>da~;onka i z~ją~y _Chodan i ~n.ka _na 6 la.t c iężkiego paść mają ostateczne decyzje odnośnie 
noc 0 : co ną się 1 wpadł pod ·koła , Wacława Rubmk1ew!~za, oskarzonych I w1ęz1ema. Rubmk1ew1cza zas na 3 lata uruchomienia robót sez;onowych w roku 
.ramwaJu. i • t „ d Ł d · N d · · · -• • 

1 
o szp1egos '\'YO. · omu poprawy. bieżącym w o z1. a z1S1e1szem pos;e-

" Maszyn:sta nie mógł już zaI.,>.ohiec . ' en W' H iWiQ4 '* Tme 1.Jieniu, zostanie dokł,adni! ustal~ny te~-
.:rypadkow1 . . Gdy tramwai wstrzymano, ' D • . · t • t • . · • niin, kiedy rozpocznie się angazowanie 
·.vydohy;to z pod kół wagonu zmasakro- w21 przemy nicy z25 rze1en1 bezrobotnych na roboty sezonowe. 
wane ciało chłopca. Przeniesiono go do U · U . . Po z.a 'tem magistrat zajmie się dziś 
bramy. · l · St · · . · k f" k ·J · t __ J SJ?rawą ustalenia cennika na wyroby 

Ni~ przy~yło pogotowie, nieszczęsny . - .raz grant_czna S 00 IS owa a sptry US . mięsne. Jak wiadomo, komisja cenniko· 
chłopz2c wyzton~ł ducha. I Poznań, 14 kwietnia. ! trupem na miejscu. ,, wa posta'ilowiła podwyższyć ceny mięsa 

Władzom policyjnym d-o tej pory nie Straż graniczna patrolująca w okoli· Przy przemytnikach znaleziono wię- o 10 proc. Uchwała ta jednak podlega 
u,dało się ustali~ 11.azwiska przejechane- 1 cy wsi Ługi gminy Przystań zauwazyła kszą ilość przemycanego spirytusu. :rntwierdzeniu przez magtstr:i!• któt'~ 
go.• Docho~zenie, któr~ w. tej sprawie 1 n~ ~ranicy niemieckiej .dw~ch przemyt~ · .Zabitymi s!l ~nani P!Z.emytnic~ Mi I toi rta s~.an.owi~ku, ż. e w .chwili _obeoneJ 
~_ostało pod7ę~e,. naraz1e me dało kon· · n.1kow .. Gdy !1'~ wezwan~~ nie zatrzymał' I h~ł Kl~czynski i Wo1c1ech Jez1orow· . rzy~zy~tame się do drozyzny, Jest .zu• 
,retnych wynikow. ' r się óm, strazmcy strzelili, kładąc obu .!u. „ , · ełnie mewskazane. 

- - -j 

Rekrut 
l 

zatn·ordowal sąsiada, 
obraził Jego, uczucia narodowe , 

Nagły zgon kobiety 
. Łódź, 14 kwietnia. 

. który (dg) W mieszkaniu przy ul. Nowoza
:> wskiej 37, zmarła naglę Magdalena 
Jl. - Wezwane pogotowie nie zdołało , Lublin, 14 kwietnia. szym. Zielińskiego. Na pytanie Zielińskiego 

.. $ fali.ć przyczyny nagłego · zgonu. Zwłoki 1 Mieszkaniec Przedbawia pod Lubli- Spakował więc rzeczy, pożegnał się l dokąd zdąża młodzieniec dumnie, odparł, 
i bezpieczono na miejscu do zejścia nem, Stanisław Klaczek powołany zo· z rodziną i ruszył w kierm3ku stacji. W że idzie ·służyć ojczyźnie. . 

.vladz. ;tał do wojska i termin stawiennictwa odległości około kilometra od stacji spot· j Między Zielińskim a Kluczkiem na-
. iego do pułku upłynął z .dniem onegdaj· kał swego sąsiada, 47-letniego Piotra wiązała się na ten temąt dłużSza rozmo-

„ ··-- .„ $1„f~.\W~.il!IEl!!*"'!l«Ml!rlilllliimm31111§15l+B•m•Bllllll5il=11ilillllllll•llliilzil11111il•lii••llilllllm•&•••••••e•••m•m•• ' wa, · podczas której Zieliński wyśmiewał 
' się z je~o ·patrjotycznych uczuć. Mocno 

W ~""':; e s" ' n~· ,. a k p o a~ p a„ 1· ' ,. I d o m dotknię~y tern Kluczek, bez zastanowie-
• · nia porwał leżący w pobliżu duży ka· 

. I mień ·i cisnął go Zielińskie?tu w głOwę. 
' · · " • ' 'Ł Z. padł nieprzytomny na ziemię. \•/ów· 

chcąc się w ten sposob zemście na SWeJ SIOS rze . Cl';as ' oszalały Kluczek wydobył z kiesze
ni nóż, ~t6rym zadał leżącemu Zieliń· 
skientu kilka ciosów w plecy, poczem ru
szył w dalszą drogę. 

Lublin, 14 kwietnia. Kisiel wrócił do rodzinnej wioski i za- strych domu i przez podpalenie znajdu-
We Wsi Słupie pow. Janowskiego ' mieszkał w domu riodziców, jako praw- · jących się tam plew i słomy - chciał 

; oj. lubelski ego, między sukces·o•rami ny spadkobierca. . wzniecić p0tar. 
( s ielarni toczył się spór na tle mają-t- s·ostra wsrelkieml silami starała się Zbrodnicze jego zamia·ry z.ostały je· Przechodzący drogą wieśniacy zna-
.rnw y m. . . . , . , usunąć go z domu, do czego jej się po dnak wczas sparaliżowane, gdyż pożar leźli, stygnące już zwłoki Zielińskiego. 

R od.zi_ce K1.s1elow zmarli w r. u~., l pewnym czasie udało doprowadzić. zauważyli sąsiedzi. i stłum'li go w · za· Zawiadomiona policja zdołała jesz-
z ostaw1a1ąc w i ększą gospodarkę. MaJąt 1 rodku, przytrzymuJąc sprawce. cze zaaresztować Kluczka na stacji 
;.iem zawładnęła córka, wykluczając w I Mocno podni1econY franciszek K- Kisiel odda.ny został w ręce policji,l gdzie czekał na pociąg. · ' 
wpetności brata, f ranciszka, nieO"bec- . siei postanowił zemści.ć .się i puścić z dy która przekazała go władwm S?.40- • MordetQa otadzoay został w włęzłe-
i: cp:o od dłuższego czasu. ! mem cały majątek swo1c1.t rodzicó.w. W wym. mu.. . · " ~ 

P rzed kilku tygo.dniam' Pran-cj.szek tym celu zakradł się ubjeglej noęy na 

• 
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:Podziemny świat Berlina 
obejmuje niezliczoną i łoś~ wszelkiego rodzaju związków 

Powoienny Berlin stał , się europejskiBm Chicago 

• 
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Humor liter~ckt 
TRISTAN BERNARD. 

Zn&.komity hun:orysts francuski znalad się 
ostatnio w liczacm gronie .swych przyjaci6ł. Ocze. 
kiwano jego przemdwienia. Bernard oświa:lczył 
jednak, że nie Jest .nastrojony do wygłaszania 
or;u:yi. Zre:rdą, nie ma żadnego lemata. . . 

- N!ech p-an co5 powie. o obecnym ·. &tanie",. 
literatury! - poratl.z-0no mu, 

' (g) Przie!d niedawnym czasem udał ' o'brącz:kę srebrną. Za da-lszie pi·ęć lat - mu drOf!tf, tt przy jego próbie prowokacji Tristan Bernard dał się namówić. Wbrew 

się OO Berlina sły:nny pisarz fra:ncuski 
1 obrącz.kę z,fotą. I tak co kilk a :at towa- zapada wyrok śmierci. który zostaje ' swym przyzwyczajeniom i przysłowiowej wlliwie. 

.Józef Xess·el, ceiem poz.nania tajników ~ rz.ystwo od!zna·cza swych czynnych człon wykonany tv cia.t!.ll kilkr1 .!!od.zin. zaczął sennym, zmęcz.onym głoSem: · 
piemiie:okie:go śwtafa prziestępczie•go i na- l ków •. dariuiąc z.ta te zegarki, zfote pa:p11e-1 Nbe pomaga również ude·czka na .pro- - Szanowni pa:islwn literatura, 1>;0dobnie, J~ 
pisi'tl:ia na tem He powieści. Wybór pa>drf j' roS.n~·cy i t. d. . w~nic}ę · l·ub oo in·nego . państwa. Wszę- wszystko inne:. z.najdaje 5ię duś w stan.ie ba.dzo, 

!1.a Be1rlfn z t·eg~ wz1g-lędu, iż stolica Ni·e- Ale·;· .\V-zamian za to orga<ni•za.cja wy- ; drzi1e d1o•slęg. ną go nlewid-zialni sędzt:Jw1e I krytycznym, Jl;foljcr iaż nie. :iyjc, Victor .. Hugo, 

m~c ,:Z.Y!Silrnla. so'b-i·e o:stat~io. stawę e!'ro- 1 maga ?'d swych c.zt:irnMw ~e·t·n•eig~ po- . i ws:zęd!ziie ~'P'?·bka. g(} ~a1ra ~a ~d·r~d.ę. p~żcgn~ ~as na zawsze,, Ba1zac przen:ó~ł ~lę d~ 
pe1skiego Clucago. 1 am swiat podiz1em- 1 stuszenstwa. Kto me spełn.1a polecen za-. j C~y pollqa me wue ·o 1stmemu tych 'j w:eczno~::1, Zol.a umarł, wszyscy e>deszli, 1, mo~ 
ny Je.st tak stlny, ta:k bard:zo wr~a.nizo-1 rządru z.o.śtaj•e uurnrany grzvwną lub wy- towa·rzystw? Prz•echvni1:!, wi1e ct·os.!rnna- drotlzy słuchacze, z '!lelkim żelem muszę wam 
wainy. jak w żadnej bodaj innej stolicy I da tony. Wyda·liemie . zaś podąiw za sobą i•e. Al•e jes.t przyt.eim wszystldern ·bez.sH- czuajmić, że ja też się niea:byt dobrze czaję.„ · 

Europy. · . · 
1 
konieczn.ość sta:n:a si·ę „porząd1nym" na. J.e·st rz;eaą, ntiiemożliwą .. zirołJ.i4 co.ś- · · 

„ Acliknlwiek świat tein jest z;uipetnre ! cz•lowie1ki1em. Ni·e wofoo mu d101lrnnywać ko;wie:k W·tibe:c tych z.orga•nit-orwanych BERNARD SlłAW. 
n1ieid1ostępny dfa ni-eipośw ; ·;:;co-nych, Kes-

1 

ża.dinyc. h. c:zyri·ów. Ni-e wolno kiraść, osz.u- · ba'll!d, któ-re popierająsie: wzajemnie i go- Ktoś zwrócił się do Shawa z 11astępującem 

s!owi U'dało się zap1oznać z kiilku prowo- kiwać. :_:--Gdy zami1erza on coc;;kolwiiek ' towe sa za. każdego •• wiernerro'' członka, pytaniem: 

.d'•y1rami którzy umooUwiJi mu :poz.n anie '! :przedisi-ęwzłąć; na-tvchmiast org-anizacja walczyć do ostatnief,.krOTJli krwi. Przej- - Jab"by mistrz określ·1, co to ies~ sA1?-

na:jdeikawszych ·meczy, moigący•ch zai·n- pooyła, mu na kark poJi.cję . Zamknięte I ozie }e-szczie wi•e•le lat nam te sto-suiniki s.ię Shaw odparł po namyśle: 
;t~11es;ować każ.dieg:o czlQJwi1eka. I oto obec są p.rzie,d nim ws.zy·stkie drzwi kawiarni zmi1eni.ą i W.im 11ioliicJa ni•eml·ecka będ'z,łe - Sąd?." Bo ia wiem ••• Według megt"· zda-

;~rie.„ ha famach' „Matin" Kessel dru!kuje 'I i pestaurnc. ji, w .który·ch zbi•era się Ś\Viat mogla przystąpić do Itk\fLda-cji stowa-, nia ies.t to instytucja, stwietdzaiącs, która ze str.,9D.' 

.-S:wre ·wraż.enia i ·swe przvigody. . p0<dziemr.:v. !(oledzy wszed.zie zamknalrzv!"z.eń. · ' · 'wystaw'.łale:pszegoac!wokata. 'vt-: 
.·~ , śu1iat 11odzie11zn.v Nie1niec obejmuje 'F 4 t a łiWMr.EWtlfłWiiWWiHW*APltlff@MNMM?Mik *WWW zw '&MdiiR I &~i" „, tt t W5k •• 

71fitzliczona ilośc wszelkiel{o roclzaiu , 

~:~~i~~~i~;,y~:.~nr~i1:::n~~j-~~~~r.~~~z1~:~~ u c i ·e ·c z a z r a· 1· u'' s o· w ; e c lt: ., e g' ·:o ' ;·„· 
<tJ.f!e; os·fam.iaijąc sj.ę statutem jakiejś Zt!•p•elł- I . , / '' , . . I I\ · . . 
!.riiie ... 11i~wi·nrr11ej. hajczęśckj dobroczynnej . . 1 , ., r . 

·~~!t;J.1.c~i. Jub towarzystwa turystyczne- Nlezwykłe perypetje sekty menonitów, którzy z nad 
,,. __ Ale ws·zyis~y c;zifonkP'\Vile tych tfltWa- . brzegów Amuru wyem.· jgrowali do . Para11wa1·u 

. ~ćz;yshv i Hg - to ludzie dawno iuż zyj4- ~ , · ':I 
cy w kolizji z kodeksem karnym. Ni•e- (y) Dó Paryża przybyła w tych j Pociąg był wypetn:ony po brzeęi i>racowitycb kolonistów. 
mal wszyscy - to ~ute:n1erzy, bandy.ci dniac!• z Marsy.Hl 2ri!Pa rosyj:;k!-'łs me- członkami. sekty. ~Ś\Ód któq~ch znaJ- . Je~nakże uroczyste te przyrzecz~
wfamywa:cz.e, z~oó:ziieJ·e, faJszierzie p'.ten ię- non tow, składa1ąca się z 373 <>sob. Me· I dowato się 116 dz1ec1. Menon.ci są to ma me zostały dotrzymane i menQn•ct 
d!zy, a fer.z yści. Więks:mść -z ruch ma j!Ulż 1 nonici uciekti via Szan2haj z Syb~rji i potomkowie sekciarzy niemieckich z 15 podzieliU ostatecznie smutny lOs wszy. 
za sobą wi1ef.e ia:t więz.iieniia. udaią się do Para2w aju, i:!dzie zamie~ I stu,ecia; ua wezwanie Katarzyny U stkich m eszka1iców Sow;ietów, między 

\V chwtli obe•oniej w BerHn.rie j.e·st p.rre- rzają się osiedlić na stałe w prow:ncjl · przybyli, jako koloniści, do Rosj:. Pro- innemi nie oszczędz;ta ich również ko
sZik> 60 takich towarzystw. skUij)iaiacych Czako, on~anizując tam kolonię rolni· I wadzili oni patrj~rcha1ny tryb życia, le'ktywizacja. 
caihr świat p-odizilernny. Towarzy15-twa te czą. . . . l Byli O!li. J~Orącym1 pr~ec,wnikami wo}: I Głód i pr~eśladowa11ja s~łOniłY kh 
c•pberają się na surowej dys•cyip.Jini·e i I ~V Paryzu na d.w~r~u Batignot z?r- , ny, rellJ?Ja .zabraniał~ '!11 noszenia brnm. do ol?uszcze~a swej star~J s.edzihf na 
karności swych czfo>t1lk6w ... Jaik we ws:zy- i::!!lmzowano dla u~~ektmerów z .so;vte- I{ząd ~osy1ski .zwolm! ich od obobwiąz- tere.me U~ra "f· M~non1c~ w~.e~ gro
s:rkkh l1e1;;aJ1nyr.h towarzystwach, nowi tow pw1kt. ap~ow1zacyfnY: Uctek,nl~"' .,ku shtzb.v wo1skow~J· ~ • • • I wah na. SyberJę, gdz1~ os1~dli11 s1.e .na 
c0tomlww1e Cl!Jlfaca-ią mp,bsowe. a Ws'lysC,y ró~ oczek1wah znani d~!ałacze pary„ f Po ,r~'!-olu~łi. pa,zdzłern1kow:1 Leom w~b.rze~u Amuru. A!e 1 "". teJ noweJ s1.e
trJ1Uts·zą pfacić rei-gufarnLe sikJa.dlki miesl.ęcz ~k~~g? Czerwoneg~ I( rzyza,. damy ze uroc~ysc:e 1za.tw1erd~it-Wszystk1e przy- dz1b1e n;e. ~ozosta~iono tc~ w spokoJu. 

u~f&,{ S.1Gla;{j~d tie. ,stanowią Junrd'U'siz prz-y sw1atą t~warzysk!~o • stot cy oraz '':il.e30 meno!1rtów i p-Odczas ósm~go I Menomc1, pr~esladow~UI przez wła· 
r>oonorey które;g.0 sk!ada sią kaucje sarfd- pr~e~ :ctete' rtan~łr. eh me~Jłów - z]ą'.zdu ~-ow1etów publicznie p-odkresłił dze, po~tanowi11. wreszc.~ raz. naza-w· 
il~- wyvlaca gratyfikacje arlwoiwtom zaJmuJąc się przewaz;me ruln1ciwe~. :>; uzuanierµ wysok e walory niezwykle $ze opnscić 2rar.uce Sowietów~ W tym 

• ,,~il · " · : HEf fi~1,Gfll?W+•~· t!Wk f& • . * AMT ""'fi'i*H* celu .wvdelegowali do' Moskwy swych 

:t~~f.~=~.:~~~ba ~~ 'Bm· ar: yM~· ... „1~r1 .," > .· z·"'-'k·r' ,· ZY. ~am" !~t,~~:~~~~!~~if~~~~!:!:~:z~;~ 
.,~sro-,k1ch •polrty.cznvc~ I rehgI•JnYC,h prz;~ n li ·· 1iu u u~ . llU I neg-o r.ezultatu. większość. czfonkó-w 
l.onan .. Ody kt?kolw1ieik z cz•t?111kow za- . delegacji osadzona zost.ała w więzien·u. 

' P.'l ąoZ1e ·.$l·~wpohty~ę„naty•ch~.:ia.st$ka1za- pr111u piJJO'.J.tU 01 .~on"tJiIJnej re'iitomu pro?Jiowej Po tern ifcpowodzenlu menonici .,o. 
· n1Y ~ostałe na b;;t'mcię. Nowy ~aridyida1t ~ „ . ~ „ .. „ . • „ stanowili opuścić uanlce Sowietów 

., m:ws1 bytc P?l·eicooy p~z.ez trz.ecn CZJf'O~~ Osłra kamp:an ·a uzn1 iUJJO 'Jl przBC!\VKO ne1vm1zmoun d~ogą niele2alną. !J~afą się jm ~o wre~~-
ko,w. Przy}mowa1rny 11est w gtosnwamu ·· ~ Bi! I cie po przczwyc1ęzen1u w1elk1ch trud-
tawem. . . New York, w marcu. , p!sma codzienne, wielkie organy prasy ności. Jeden z menonitów opowiedi'<ił 

Wię•ksfwść tyich orga'fli1zaicJ71j skvtprf)- W Stanach Zjednoczonych - kryzys. nowojorskiej, zamieszczają ogłoszenia o pracownikowi parvsk~ ego p;sma „Jour-
na j•eist w ogólmnch ·z-wiązka.eh . zwi.ąz- 1 Jak w Europie. Nie - gorzej niż w Eu- barnumowskiej treści, ale nawet i pisma na!" o niezwykłych perypetjaćh tej 
ków. NaJwLolkszym ta!kiltn zwią,zildeim · ropie. Bo tu mało kto ma odłożone fachowe · idą w tym samym kierunku. i wspólnej ucieczki. , 
związ1:c·6w p•rz1e'S'tę1P·ców i1est .R~J11gvie- ! oszc.zędności w pończ·osze. A heirobot- : Oto garść aforyzmów i haseł anty- I - , Łączyło · nas wszystkich wzaiem· 
re'in". Przewodniczący zwiazl?ów od-1 nych miljony, zapomóg ni.e dostają, a jak .kryzysowych, wyjętych z wielkiego ty- ne z. aufa~ic .i silne poczucie wspólnoty, 
bywają wspólne narady, or14anizrrja od- i z czegą ci ludzie żyją - o tem wie tył- go.dnika fachowego, głównego organu tru - oświadczył m'ędzv tnnemi przed~ta
dzialy na prowincji, kotnuniki1j4 sit: z , ko opatrzośc i oni sami.. Handel idzie stu przędzalników. I wic1el sekty. - . Wiedzieliśmy iż w na· 
zagraf{i.c.a. przedeivszystkiem z Chicago kulawą, ulubiona tutaj forma kupowania ! „W1ecz*1y żałobnik i płaksClj to bije- szych szeresrnch nłema zdrajców. PQ· 

:: .. Na wy1pait';e[{ śmi•erd czq·onka. to:wa-1 na raty do&tała w łeb _... mówiąc stylem na gospodarcza; tchórzliwe, kryjące się· stanowiliśmy prżeiść Amur, które~o 
· rzYistwo wypfaca za,pomogę na je.go ro-, amerykańskim: zarobki spadły, o pracę przed słońcem powodzenia stworzenie". szeroko~ć wynosi oon.1J kl'.Jmetr. Mróz 
z rzieib i zajmuje s·ię uitrzymarn·iiem .. j·e>g-o · coraz trudniej, więc i przeciętny Arne· I 11Człowiek, który narzeka na kon- d~chodztł do 40 st?nm. Zw~źvwszv. iz 
r\ ajibliżs.zych. Ctf.O'nek, który s,ipędl:ivl 5 1 

rykanin obniża swoją stopę życiową. Nie junkturę, czyni wszystko, .aby ją je&zcze w10,s~a nas.za zna!dowała się · w oile
a ,{t w org-a.ni·zadi -Olf:·rzvmufo na.miatki0wą i kupuje już tysiąca standardowych .przed-· pogorszyć. Człowiek, który wierzy, wy- , gtosc1 15 ~ . lome.trow ··od .br2egu,. m~żna 
· , miotów komfortu: E:lektrycznej zapal· grywa". · I \\;'Ytwo1rzvc sobie ._nalczyte po1ęc:e ·o 

Antykw. arJ.USZ niczki do ~amoch~du, je<lwa~nych ko·I ,,Nie: zapiszesz nigdy swe~? na~wis~a n1ezwyłych ~rud~oś~ 1 ach tego ryz~·~ow-
szul na tuzmy, radioaparatu mqnowszego na tablicy marmurowe] zwycięzcow, ie- nego przeds 1 ęwz1ęc1 a. • • · • · 

:i@s&arionę o podra6ianfe 1 typu, campingowego namiotu etc. etc . . śli schowas?: głowę w piasku. rozpaczy, a I . Z z~cho":anlem n~isc.isle:iszeJ talem
. . o6ro~órv j Nie .oszczędza, bo fo nie jest w jego sty~ ' resztę ciał.a wy~tą.wis.z na kopniaki losu" : lll~Y I sr<?dkow ostro,z11osci w ni,eus.tan

(m) Od kilku dni toczy ·się w Berlłnie lu, ale nie kl:lpuje, bo dolary nie płyną I „Mieliśmy okres kamienia łupanego, ~~J obawi~ó próed p wuechwidzące~. ·.f!· 
' ii.iezwykle interesujący proces. Na ławie już szeroką rzeką. I okres żelaza, okres elektryczności. Dla- iem5:2en r Zd ł ·n. przya:otgw~l!S• 
oskarżonych zasiadł antykwarjusz .Wa- I Ale im bardziej kryzys daje się we czego-byśmy !1ie fn;i,eli stworzyć teraz l m~ć satnóe • C 0kla 1

• my zm
1
yii czuj-

1~. · k · d bi I b ó k" · b d · · 1 · b t h .okresu optymizmu? . I nos ageu w ze • 1 pewne nocy ru-
. r.er, os arzony o po ra an e o raz w zna i, 1m ar zieJ .mr~z~ się o .ro y B;n ;. . Gd b . co i t z śród nas Ame· szyliśmy ku uprae;n'.onei wolności. Uda-
• słynnego malarza van Oogba. Proces dlowe, tern energiczme1 przeciwstaw1a · k" , Y Y ~ ą Y • po„ . ' . łosię nam szczęśliwie przepraw=ć przez 
ten j~st o tyle. interes~jący""!• że w.e- , ~ię fal~ pesy131izmu • żywioł<?wa en~riąa ry anl!w•. s~r,cił szyJ~ .h1J':llle P';symtz· ' Amur. Przeprawa utjała się znąkomicie. 
zwam eksperci składaJący się z wyb1t- iankesow ktorzy wierzą n1ezachwtan1e mu, m1elibysmy 10 mil1onow dzielnych Ni ie!·, · · d · C i 
, ! ' d · 1·1· · • ' k • husin ssmenów w naszym kra1'u i to b,., 11 e m ;smv am Je neg-o rannego. zu • 

nych malarzy 1 krytykow. po zie 1 1 się , w moc i potęgę swego ra1u, w przy- • . e 
1 

l„ . J ność czeki tym razem poniosła sromot· 
na: dwa • obozy. Część z nic~ uw:i-ża · ~zło~ jego. - Jedną z ~ajcieka.~szych , JUZ wystarczy o. . . ną kleske. · . 

, obr:azy za autęntyczne .- częsć tWJer- 1 naJlaskrawszych form te1 reakc11 prze- · „Płaksę, beksę, wiecznego przepo· Menonici opowiadali następuf e 
dzi, że ~ą . to mistrzowsko zrobione fal-

1 
ciw nastrojom kryzys?wym jes~ reklama J wi~dacz.a katastrofy należafoby .POS~- przedstawjc:eJowi „JournaJ'u" O swej 

, s·yfikaty. I Reklama ameryJcanska nie Jest podo~ dzić na krześle. .elektrycznem, aby me podróży od brzegów Amura do Par'vża 
. ~aker br.oni się te~, że 34 obrazy; bna .do re~lamy ':u~opejs~iej. Op~r:iie ?osta! ataku serca. gdy ni~ ~prawdzą się , W Szanf:[haju byli oni ś)Viadkami dzia~ 

„, kupił od pewnego rosyJskiego emigran- . ona mnem1 formami, mnemi barwami, m- 1ego załobn~ t,>rzepowiednie . I łań wojennvch. Kilka pocisków oadło 
·ta, mieszkającego w Szwajcarjj. Nazwi- ; nemi pojęciami. Bardzo chętnie, a zwła· I . „Czł·owiek; ~tóry ' powitał nowy rok w pobliżu statku na którym znajdowali 
$ka jego wymienić on nie chce; gdyż szcza teraz, posługuje się groteską czę· z·e smutną miną i stoi w drzwiach swego się uciekin:erzv. 
twierdzi •. że obr~y te były wywiezione sto prymitywną, niekiedy makabryczną. · sklepu jak pos~J! n!eszczęścia, po~ini~n-j Trudno sobie wyobrazić radość sek
~ie,łegaln!:e z RosJi sowie~kieJ.. . I Os.t~t~cznym ~elei:i rekla~y ameryka.n· 1 b~ sam znale~~ się na kara~ame,„ za.

1 
ciarzv z powodu cudownego ocalenia i 

Ale niektórzy 7kspe!c1 twierdzą., ze skie1 Je~t ~wroc.enie uwagi prz;chodµ.1a •. 

1

. miast o.dgrywac rolę .. ka_rawamarza •. powitania. jakie zgotowano im na dwor-
.g~~by van ~ogh 1stotme sprzedał t3;k przy~uc1e 1ego wzroku do napisu, ogło- Trzeba przyz.nać: ze 1ak na powazny, cu parysl~im. , Nacz~Jnj~ . stacji dał svg-
duzą kolekcJę swych obrazów do RosJi, szeńJa, szyldu, plakatu. fachowy tygodnik, Jest to spory rekord nał do odJazdu l uciekmierzv. p-odzięko~ 
niewątpliwie by co$ o tem pisar. Tym-' Pierwszorzędną rolę w dziedzinie re· , grotes~i. Arty~u! nadziany o~ ,po7zątku wawszv za serdeczne przyjęcie, zajęli 

• czasem po jego śmi~rci, br:it, który p~o- ~lamy ~dgrywa v; Sta.nach p~as~. ~a ~a- 1 do konca takim.i „rodzynkam! me pe· ~we miejsca w wago~ach .. udając s;e do 
, :wadził doląadną reJ~stracJe wszystkich mach pism ~owo1orsk.1ch z,na1d.u1~ srę 1e:· szy tu ie?nak nikogo. Sy~uac1a wymag:. I fawru. skąd nast~pme v1a Buenos Ai- . 
obrazów mistrza; me znalazł źadnych dyne w swoim rodzaiu co do w1elkośc1, stosowania radykalnych srodków. A w ·es wyruszyć maJą do swej nowej oj-

. śladów o sprzedaży przez niego ol)ra- objętości (i dodajmy - kosztu) ogłosze~ tym kierunku Amerykanie potrafią po· -.:zyzny w Para6WaJ~. 
· 'zów do · Rosji. l nia. A trżeba też zaznaczyć, że nie tylko , kazać, co umi-eją. · Em. 
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Wiosna wzmaga choroby zakaźne Domki na Mani 
i Chojnach 

fiudnie lód~flie sq iródlarni ~aro•u oddane so:tlonq do u'uf· 
ftu,., moiu 

(i) ZbHżający siię okres w!osernny i ·wodu, ii zai·nteres.owaiły się nią woje-1nitarn-e.go w sklepach. Rozporządzenie 
·rew111c cc~cplem~e spow.odowa.ły, ii w ilłbi•e wód!zJkle wta.c1zie sa'tlitam1~. JU!Ż w naj- óapa•rtaimeutu z•c!rowia mmisterstwa 
gfym tygot!1m'.ru zanot<YWano wzrost za- · b!ilższiy1111 czasi<e prz,e,prowadz·one zosta- s,praw wewnętrzny'ch wyratni.e naikazuje 
chorowa1i na choroby zakaźne w Łodzi.: n:e bwdia11h~ stt:ld~z,i•en i wody we wszyst- l zaikryw~ntie wszystMch . artykułów spo
ZjawI~1!rn to powtarza i:;ię systemaitycz-

1 
I<lch do.mach. Do czasu, póki Ł6dź nie I żywcz.ych, owoców, jar'h1n itd. osłoną 

nire każtd1~go reku, a rzecz dziwna, mLej- , otrzyma wodociągów - studnie clo,gle ' z gazy. 
skfo wtni:'.1.zoe sa'flifame prZ1Y1stępują do sto- I jeszcze będq źródłami zarazy. Naraz:-e I Dotychczas nikt się do tego ni·e stoso
siawa.nfa śro~Gtów ochroonych <lopklt'o 

1

1 }es•t rzeczą kon1:1ecZ1I1ą wst>rzymywa:ni~ wa.t. Obecni·e flt:nkcjonarjusze polj.cjf <>· 
wówczas gdy S'tan :Od'.rowotny miasta srę cd p~cia s.u·rowe:j, nd1e1pr~otowaai•ej I trzymają zl·ece·ni•e. aby p;Jnie przie.;trze-

lódt, 14 kWietnia. 
(i) W dniu wczorajszym wznowione 

zostały prace nad wykończeniem dom
ków drcwn:anvch na Mani i Chojnach. 
Domki te zostaną juz oddane do użytku 
publicznego w początkach maja. 

jest pioważnle zagrożony. 1 wodw. gali stosowa·nre się wtaśc1deli sklep6w do 
W łyttn rcik1111 SHJ'rawa ta z.nafaz.łr I Równocz:eśnve poczyin1ione zostaM 1 obowią7.1utjącY'ch przieJJ<isów. • 

W związku z tern rada miejska PO· 
woła do życia specjalną. komisję, która 
zajmie się rozdaniem mieszkań w tych 
domkach. Pienvszcństwo mice beda. O• 
czvw:ście bezdomni i eksmito\vani. 

wcz,eśnkjsze swe rozw!ąza:nde, a to z po- Jfl'ZY~oiowaruia, c::iJ.em poprawy stanu sa- l 
..... -"~~ „ ~ . . . . l • • '· , ' • „ . • • . . ' .' - ' • '. ..... , . ' ' . ~ , , . 

łaodzianie ·i lwowianie naichątniei. sią żenią 
W r. ubiegłym zawarto w Polsce 273 tys. małżeństw URODZENI pod znakiem BARANA w dllł• 

(d) Jnff< wyr.1Jka 7'e sfatystytc, w Uibi•e
gf yun rcf.m zawarto w Polsce ogóf,e1111 
~·rz1estf'O 273 tyrs. m.al!etis.tw. 

NaiwiękSiU\ llczibę ma.lieństw. mt:?.m:o
wlic!-e 26.034 z.awa'Tto w województwi1e 
!wowsiki1mi, na <'!rugi•em mi1eijscu znajid1u
je się wojewód-ztwo łódiz1k1e - 24,710, 
dailej woj. k~dedde - 24.439j na:s'tf>JJ!Il·!e 
wairs.zawsk~ 21,016. 

NaJmni-t'Jszą ilclc mail~eństw, mia'llo
wicle 8 647, zawa-rto w woj. nowogród1z.

1 

l • . nem. 
W ro1(itl 1930 wstąrWfo na ślybny ko

~erze·c w:ęccj .os,6b. ZmnieJszenłe się ; 
liczby now31ch maltetlstw wynosi 27,098, I 
a wi:ęc cyfrę d·ość pó:katnĄ. 

Prz~"'CZY'llY tego zjaw~a nie trudn'O l 
się dosz1tr.rnć. • 

Kryzys gos.podarcz.y, ktMy wszyst
kim prziecie-t corai bafTc!rz.tej daje sJe we 
z.na1!\:i, nv~ ]lozwaiJa wi1~d·u l11.tid1zi1cim nn za-

• ·, t... 1.1~.<Ć N d t... 14 ~wletnla, - poo1ada1ą chu.a.kler GWALTOW. 
w m::s1fy•chany S,PO'SÓb zwiększa s"" l'I'~ ajw~ęcej. małżeństw. roz~o zi s,~ w NY, upa.rty i uc:ęty, czas.a.'lli odczuwah z.aamba-
rozwod1ów. Ni•erncz.ech, JaJk zresztą I w mny-ch kra- ra.s.owao·e, są chwi·eini i trud•!1'0 ' iest im powią~ 

W roku 191 O Hość roz'\V'odiów w Niem- fach w okresie czasu od roku do pf~cill decyiię, przei.awia się często u n:.ch uTegle6d, 
cze-eh wyn-:·c:Ha ty'11co nóił tprOOe111t za-war- lat po ślubie. Kryzys życia rod1zinneigo 1tkł~c d4> tyranii i ch'ć zwa.lcz:MJ.lia nowych "' 

• '-. -
1
' ..i • · 1 t1 h · . k" h i. 'ł r-ogla.<iow. Po ()l)anowao.u 5Weg.o ch.airakteru, 

tych matzenstw. r:.rucz.a.s ~dy }int. w 1ro.\tl Iw ~a stwa<: ~,~,rn~:·JS 1·c nasv~PI' z.na- 0okatą poczuc:e 'wlaisnej godo-0ści, będą :iyć w 
1929 na 10 ty·S, zawairty.ch maJteństw ~WJ;} WCl..eŚme1J, tltl'Z kTY'ZY'S gospodair- 1m:yjaini i m·łości. Posiiarfoją wrodzone z.d.ofnd· 
przyp.a<la.t·o 34 roizv,oj-y, ;zy. śoi or.g~ieyine, lee~ lubią .z.~~Y-.- Pod 

msirotd :lyc.e l~h bę&:e epokc>1rue1sze I Ir<: „ 
5 *l --. łl!WWe w potyctu m.ałień~ki.4lm Przy.nlołć oei„ 

Od czwartku 14 kwietnia 1932 r. w Teatrzn Popul!illrnym Ogrodowa 18 ku.ie kh ~bo!!ata .. lecz w. mo!lTw:ynJ doab·lku i 
li li , p11Zy zdrow:.u Pom:•mo t.hw:ilo" yc.h ruepowo~zel'\, 

NOWY PROGRAM rr;wi~i się ~a.k·owymn .ni-e pr~eim?wać, . gd.yż w 

WYRWICZ I FUKS W Popularnyml 1:~i~;':1 a~::~.:r:~:~Ye ~~~~1k:~ś~1ęcximC::b"p~i 
• odm*llleł, Jl'OW:lll4\I zachować oalrotnołć, by lllW 

n-.rulć 1ię ~a procesy, 
Udział biorą znakomki j:!Oście w: rszawscy: Urod.zet1ti pe>d wnlywerrt BA~ANA - powinn.i 

Leon Wyrwicz Zbigniew Opolski ha.~ae 6ię na wpł~w~ a~m~Ieryci;ne. czern n· 
• p0<b:iegać b11dą przcz 1ęb · en1u 1 d.rzen;u serca. 

Leo Fuks· Hanka Run o wa ee ka Dla urodzonych 14 kwtetn:a. szczęśliwy mie-

Sian~t::ław Sielańs!d Halina Gorgi 9iąc p:itdz.ier~ ·11{, da.ty 4f to, 13. 1.s. ko'or ró7.<>_~ 
... • • • • f z cza.mym, 1ako amu ct - tahzmain SZAFIR 

Włodz1m1erz Boruiaskl Wiera Surma I pr.z~i szc:.zęśc~e . liczby k>teryine a 1 6 " l20). 
Co:izienn'e 2 prte c' sławieni~ o 8 I 10 wlec7.. 2 a50 K-bat 1.4.32. 

tożierni·e wfasniei.v.o ogniiska <l>0mowego. •n--•„ s·omofiół.:wu 
Dawnł.:eJ, ie•sz·cz.e l)r.zed ki~ku la1ty, • _.. .„_„„ „ 

mtodie pan' muslruty t:Y1lko z\\.·a:Iczyć tmd- 0•01.,_ €le (d) w mie5zkaniu wtasnem przy ul. Kosnrko-
nio§ci miesz1kan•iow•e. Obecnie, prócz tych . ' · · we! 45, a4-1etni bezrobotny Ju!Jan Ziell:\ski za-
t r.l:'~i'.)Ś-Ci, J•est lrlma. znaczu:ie t:owa.żnr~j- '~ ł żyf w ce!u samobójczym większej ilości sUbli-
s,ta - bra1k dostarecztn'YCh tróC:1e1f utrzy- • ...dar•• (tif d f ma fu. Lekarz odstawił go do szpitala w stanic 
mairfa. nos nil łiiłJJ łi ~ ~ osfabionym. Przyczyną rozpacziiiwego krolcu 
' Zmnfdsz~re .słę JJicroy nowych mat- „ • brak środków do tycia. 
·~eństw j•est. Zt'esztą ziawi~J<i·~m, S~f·ŁY1k?- Straszliwa zems a z dra dz oneJ męiatk1 . (~) w tnieszka~iu wt~sn~ ~ty uf. Pa1Jla· 
r.i:m c~·f'lame we W'SiZYSilldcu pal:lstwa:ch I . . „ . • niek1ęl Jlt, Z9-letma Janina Z1elmska iaiyta ,..,. 
;eiwrope:j~c{. ich.. (d) Kazimierz Magnuszewski, Y'ła~d· : khwe1 kurac)l, został ńa całe zyc1e r celu samobói czym większej ilości sublimatu. Le· 

Szc.,,e~óln~~ bcd'aJ d.ajie słę to o::T•cz.u- ciel gospodarstwa rolnego we wsi Mil~- oszpecony. I karz w stanie osłabionym przewlózt la do szpl-
wać w N:1~rncz:ech rr•cl:z.ie w ird.m 1929 za- nów pod ł.odzią, był lekkoduchem. Nle I Sprawcz}'ni nieludzkiego ezynu n2l .- tata miejskiego. Przyczyną rozpaczliwego kro· 
wr:Tto o pn"~SZk> 27 tys. zwlą.zMw ma!- I lubił zajmować się sprawami gospodar· sa,dzie bynajmni~j nie wyraziła skruchy I ku - brak środków do tycia. . 
ż.eń'~q1r.d1 więc·ej, ni:i w na·s~ę1p1t1~'lln roim. s~iemi, u.c~ylał się od ws:z:~lk~ej pracy, i. twierdziła, że żałuje, iż męta nie ża· (dl. W mi.~,bni'.u przy ~I. Wólcz.ańEikiej zss 

W 1.!Mer.dvm rokitt Mość nrnvvich maf„ pozostawiaiąc to wszystko zotue. biła. . 26-Jeitn.ii1 Mk:h.al.:in'l KofodZ.:-e1czyk za.tyła w celu 
żieM1tw w NiiemoZioch Jeszicze · baird:zJ.f<ł San1 natomia~t chęlnh~ przesiadywał Sa.cl skazał ją na rok i sze§ć miesięcy i &1al'ńl0łlój:zyrn W'.ięk!lld illo&cl &ubtma.tu. Lekia.r<z 
·mu·i~a.fa. • 1 w karczmie i popijał wódeczkę, najchęt• . więzienia. 1 Pog.orbow!i1 pm;ew!ózł dena.tkę do HpLta.la miej. 

Je1·i"'·'1C,71efu'le róW'f!f.•et. w kra•j.u tvnn niej zaś uganiał się za dziewczętami. I Wyrok ten zatwierdził również aąd} s<kiie~o. Pm:yezy.ny ~paczliwe~ kroku Die 

= a+e• I Jak to zwykle bywa w tych wypad· apelacyjny. usta.tono. 

I kach, cała wid wiedziała o roms.nsach 
\.a / ~ ~" ~ młodego gospodarza, tylko jego :tona o , 
JY MW)~ . i' nic~am nie miała pojęcia. Magnuszewski, z . • 1 • -· 
„ - wracając późno w nocy od kochanki, tłu roni 01.-:0 
(Ó) Z mieszikanfa Antoniego Chrzanowskiego maczył się, że siedział w karczmie z ...._ 9 

'rzy ut. NowoPo!skieJ 6, skrado;lono biżuterię i j kompanami. Małżonka święcie wierzyła · 

,;a.r<lerobę wartości 1000 zt. li oburzała. się, że marnuje swoje zdrowie s4ain1 "' o&.ron1· 6:1 Rla„"-1· 
Z warsztatu stolarskiego Bogumiła Bibala w karczmie. I. ·~" U "" al' 

przy ul. P!astowskfej 7 skradziono nariedzia Przed rokiem Magnuszewska dowie· i • • 

stotarskte wartok1 soo'zr. ~ziata się. o j~k1m~ r-0mansie swe~o mę- .Krwawa tragedia rodzinna pod Łodzią 
Ottonowi Krauzemu skradziono z warsztatu za. O?ow1edziano JeJ, .te ł2\czy go 1ntyn1· 1 ( ) r • > · • • • 

-śi us:irskiego przy ui. Pabianickiej 62 wiertarkę ny. stosunek z pewną młodą robotnicą. . d Bron sława. Jagodzmsk~, r~bot- f W tym wtaśry1e momen~1e P?Wróoł 
i tokarnię, wa·rtośd 1200 zf. Magnuszewska nie chciała temu wie· nica rolna, z~trudn10.na ~e WSI Wmrr- do dó~u ~an. W:dząc •. co stę dzieje pó-

Sprawc6w kradzlety nie uJęt~ rzyć. I ca pod Łodzią. zan11eszk1wa~a w1;pói· chwycił 01ca za rękę 1 krzyk~ął: 
Wkrótce jednak przekonaJa się, ie nie ze swym synem, 18-letmm ld.1em, I - Z?staw matk~ w spoko1ul 

;to§fo61a ~ ~lodu jej informatorzy mieli rację. Gdy późnym który by! pastm.:hcm:. , -:- Nie wt~ąsaJ się! - ~dparł awan~ 
(d) Na. uf. Brzez1ńsk1ef zasfa.bfa z ifodu 34 wieczorem zajrzała do stodoły, ?:astała I Z męze!" .Jago<lzmska n.e u•rtl'ttlY· 1 turmk -:- Wy1dz stąd, bo i;;1ę z tobą tez 

letnia Janina Sączklewia, przybyła z Kutna w tam męża z jakąś dziewczyną. Tym ra• wała prawie zadnvch stosunk6Vt. porachu1ę! . 
ce.lu pos.zukiwa.nia p.racy. Sączkiewkzównę od- zem iuż nie inogła mieć tadnych wątpli· ' Jagodzi~ski od szeregu łat już nie Mlodz.ieniec pozostał jednak w za-
stawiono do zblorni mlejskieJ. wości że maż ję zdradza. troszczył się zupełnie o rodzinę. grodzie. 
!lod ftolnmł somo.:fiodu R.~:1ciła ;ię .n.ań. z ciężkim młotkiem, D.wukrotnie ods'~d_Ywał Już kary . Gdy ujr~at, że ojci~c znów ~abiera 

(d) Na ut Zgierskiej dostał sio d samo- wołaiąc pr~erazh~ie: • więz·enne ~a krad~:eze, włóczył s1ę s1e do. matkl, pochwvc1ł młot~k t zadał 
chód 23.Jetni Kazimierz Jankowski, ~amieszka- -:- Ja cię zah.1ę, ty pml tyciem za• 1 stale od wsi do ':"st. w mocno pode.jrza- nim cios ~ g.f owę awanturn!kowi. 
fy w Zgierzu. Jankowski doznał okaleczenia płacisz zą zdra~ę!. . nym tow~rzystw!~ 1 byl zazwycza.J pod Jagodz1~sk1 runął na podłogę, tracąc 
gfowy 1 złamania prawef ręki. Lekarz <>dwlózl M~g~~szew~ki w1~di;1ał, te i !Oftll .nł~· obse~w~cJą pol!cp. . przy~om?OSĆ. • . . 
ra.nncgo do sz.pita~a. PoHcJa poc.iągnęla szofera ma zar.ow, w1ęc probował wymknąc się 1 N.ek1edy, g;dy n:e miał. Już 'ros~a Niewiasta, bę~ąca sw1adk1em ~rwa: 
Jana Ambrożcwskiego do o~wiedztalności ze stodoły. • . I pr~y dus~y, !1·eoczek1w~me zjawiał s:ę l wej sceny, wybtegła na podworze 1 

karnej Zdradzona niewiasta zagrodziła mu u zony. Niewiasta za kazdym razem da-, wszcżęła alarm. ·············••f! drogę. Poczęli si~ szamota.ć. I wała mu pieniądze, gdyż obawiała się \Ykró.tce zJawlla si.ę pol!cja. Do _Ja· 
Magnuszewski starał się tonę powa· awaQtur. godz11isk1ego wezwano lekarza. Stw1er· 

lić na ziemię. Niewiasta, widz4e, te fł\ W maju ub. roku Jagodziński znów i dz:ił on. że J. doznal ciężkich uszkodzeń 

m 
' -

opuszczają sify, wpiła się zęh"l-mi w jego przyszedł do żony. Tym razem był mo- ·cielesnych i przewiózł go dJ -;zp tah. 
nos, część którego mu odgryzła. cno p!jany i żądał kategorycznie 20 zło- Po kilkumiesięcznej kuracji awantur~ 

Magnuszewski zawył z bólu i jak sza tych. . nik nowrócił do zdrowia. 
tony, wybiegł na drogę, alarmując wieś· i· N'.eszczęsna kob~ta miała tylko 5 Jart został pocjągn! f;ty oo odpowie-
niaków przerdliwemi okrzykami: złotych- . dz:alności karnej. 

- Ratujcie! Nos mi odl!ryzła! Trzy• - To dla mnie mało - rzekł ponu- Na sprawie sądowej tłumaczył się, 
majcie tę wiedźmę! I ro Ja~odz!ńs!d - Daj Jeszcze piętna· że ~tanął w obronie matki· 

Ma.gnuszew&k~ niebawtm areszto· śc!e, bo ci głowę ukręcę! I Jagodzińska potwierdziła ie.go zezna-
wano. I Jagodzh1ska. obawiając się męża . Inia. · 

Do nieszczęsnego mał!onka w~zwano rzuciła się w k!erunku ·drzwi. Awantur- Sąd skazał młodz1eńca na s~eść 
. • •••• . lekar:za, kt6rt. na&t~ptJie ski~t·ował i!t> nlk dogonił Ją jednak i pocz4ł okładać miesi~cy w!ęziertla, z zawieszenlern .• „ •••• „·-----E1 do szpitala. Magnuszewski, mimo iro&• p!ęśclami, wykonar.!a kary na przeciąg trzech lat. 



Str. 4 

Atlas 
1. 

· -- !tachany Ojcze! Muszę mieć kon:cczntc 
atlas ana.:0:11 kzny, kosztuje 150 doty_ch. Proszę, 

· Cię, przyślij natychmiast pieniądze. Tw6j wd.zię- I 
cz~y s7a 

Kajtaś B11mblerek. 

2. 
świetny pomy~I!.„ Jeżeli stary pn:yśle n:e. 

czywiście 1S0 zło!ych, jestem uratowany!.„ 

3, 
;,Po kilku dniach listonosz przynosi pac:r:kę 

l nsh 
- Dxogi Kajlus!u! Załiic?am atlas analo

micTny! Ucz: się niJ.ni:I Teio Ci życzy twój 
kochający Cię . 

Ojciec". 

4. 
· Ociywiścle, ie atlas anatomlczny poszedł tą 

::nm:i clr ogą, co wszystkie książki Kajlusia, a mia. 
aawicie - «to antyk\varn.i. 

- „K~hany Ojcze!.. Alla-i otrzymdem i s. - 1 · 
~lnkcię, ~tu -ljulę go pilnie, Ty'l..o gl6d mi do
!tucza, Apeluję do lw°zgo su .1•ieni& i do twe! kie
-~eni. Twój uvlelbiafący Cię 

Syn''. 

6. 
!tarta pOC7.łowa: 
- . ,,D.o~LSynul... Wfoiyłem Ci przedd t'o l 

: : asa bani.net stuzłotowy. Czy n!e zauwa·;.yfeś 
„o po:lczas sludjowania &liasu anatomicznel!o?_ 
Twój 

Ojciec". 

7 
Cb za osioł ze mnie~.!. Kajtuś Bumblerek pę

:i.li do au.lykwarjusza. 

8. 
- Pali•kl altas?„. żafolę bardzo, ale sprzc. 

· hm· go wczoraj jakiemuś panu1 klóiego nawet I 
'c znam ••• 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek ~zlt!h szpi..igowska A. Ma

• ' a i R. Boucarda „X, 33" po ce.na.eh zniżonych. 
W. p i ątek z powodu próby generalnej „Aze

; ;" przedstawienie zawieszi;r;e, 

1-szy Dźwiękowy Kin.o•teatr I 
w t.odzi. 

„SPLEnDID" 
NARUTOWfC7.A 20. I 

oz:ś wspan~ała 
11raneiera! 

naidowcipn:ejszy film 
świata p. L 

Busfer llłl Iron· ie 
w '~~e:;~~~:n~ BllJf Cr IC"IC1f01\l ~;~v~or~:~mie-

Tv~iąre rdezwylcł~eh nrzv{!ód iakie BUSTER l'r:r:ehwa na fr„nc!e i na łv
łach, w Amer.ce i w Europie, tJ esencja naJprzednłejs2:ego lnvuo. u 
Pce'ząiek !ean!ów Cl I!· 4-ei w ~ob<Jly, niedi;e e i święta .o I!~ 12-ei. w poł.
.Apara1ara We <tern E ec:lrlr, Pas5e•i:art ut, tilety wolnych ~ejść I kuppny 

ul!!o"-e bez:wz~lęfo ' e niewaine aż do cd~olan1a„ . ~a2tO 

• 10-l 

ft?~ ~'fr r riw-·W ~i11ięlle,~~~~~- . 
9JJJ_llń!ftlfJ.!!,lJ:cA 

50· lecie istnien~a 
liobarrłu • 'f?;:.o f 11u :le.u ,_„ 

(f u)W tych dniach min~to 50 lat od 
chwili powstania na .Montmartrze w f-',_i. 
ryżu słynnego kabaretu p. n ... Cnc1t 
Noir" („Czarny Kot"). Kabaret ten :~t
n;eje do dzisiejs.zcio ·. dnia. lc'i.;z zarra~;l 
on już swą dawną ś\vici.lść i z 1ol 1'J~ć 
przyciągania najszerszych mas. 

Przed 50 laty. a na\vt.t w ci~g:.t 
pierwszych dwuch dzicsiątk_ł w l.1: bt
nienia był to 
jeden z najlepszych tcatrzvk.}w kahare

towyclJ w Pa"l żu. 
Sława jego przen;osła sic daleko pnza 
granice kraju i nawet w Warszawie 

I istnia! przez. pewien czas teatrzyk o tej 
sameJ nazw.e. 

·I Z okazji jub:teuszu starzy przviac:e- -

I le Montmartru zebrali się w jednem z . 
najwii;kszych lokali paryskh;h, gdzie 

· 1 urządzono 
wYStawnv Jlankiet. 

Na uroczystości"obecni byli n'cficzni jui 
zaJożycieJe tego teatrzyku oraz arty
~ci. którzy przez 50 lat służyli wiernie 
„Czarnemu Kotowi''. 

Jak się robi 
ftar;er~ 1„1n111n·q 

(lu) Norma Shcarcr. cudowna c<l
twórczvni 11.:łówncj roli w „\Volnvch 
duszach" zdecydowała się wystnn :ć w 
t:Imie dźwiękowvm. w którym od~pie
wa kilka piosenek. Chcąc dobrać sobie 
odpow:cdnie śp:cwaczki artystka urzą
dziła w Berlinie 

konkurs śpiewaczy, 
podczas które~o kandvdatki nagrvwaly 
do płyt gramofonowych. Płyty te prze
słano następn'c artystce do tlollvwood. 

I 
Za kilka dni panna fflda zajmie ka-

- b;nę I klasy na statku „Bremen". by u-
dać· się do Amer.yki,.. J!dz:e 
zą dwa ty2odnje stame przed mlkrofo-

lli!llJ' nem I~ ~· · wytwórni _ „~efr.o Q9ldwyn Meyer1
' 

· ' - wraz z Normą Sllearer. · 
. W sobotę premiera „A'tefa '1, głośnej sztuki 

J'olstoia i Szczegolewa, która w b;eżąc 1 m se
·.nie obiegła szereg scen eu ropejskich: l;udząc 
szędzie niezwykłe zainteresowanie. K d 

. . ··· d · t · ·· Tak oto w dzis'eiszych czasach robi ra z1eze, napa y, 'OSZUS Wa ••• ,.~!:rjere fi!J1.:z::„; ••••• ,.ii§f.„1 

TEATR KAMERALNY. !Złodzieje 9·łÓ.Wnie gra,sąją . po wsiach. - .Na wat ~ruty te ifaaJJ. f Tu. 'Uld t f 
Stefania Jarkowska, którei pobyt w Łodli lef oniczne k.ra~ną . - - :!OO b .ojek -d_ziennie!. - 36 wypad·_ fr • I I ~· Ir'~••. 

·,,biega już końca, wystąpi jeszczt.e trzy razy b • k \I '-" U 
,„ Teatrze Kameralnym: a to .. dziś w czwartek ków handlu żywym towarem W ciągu ·.u Jeg11 ego_ ro u. _ . 

,;~~tud~~iżok1:~uią~razpo;ls~~~~t~o/ę ww n~~:~~~1 . ~odz '.,ennię czytamy w .-pras· e o kra- fok i a wan tu~. Wypa.dków. taki.eh b.ytó . PROGRAM ROZGLOśNI LóDZK1EI 
·medii Mary Lucv •. Dziewczyna i hipopotam". dz1.ezach, przywłaszczemaclt, rabitn- przeszło. 1.0.~qq, ~ . więc, ?z.ennie przy- ,,POLSKlLGO RADJA". 
W pląt~k przedstawienie zawieszone z po- kach, wypadkach wymuszan:a. oszu- p-ada mn.eJ w1ęce1 200 boJek z krv„awe- czwartek, dnia u kwietnia 1932 r. 

od.u próby generalnej. stwach i innych przestępstwach, nle mi konsekwencjami. , 11.4~1 !.'55: Codz:e!lny Prz:eJląd Prasy Polsk"c1 

TEATR POPULARNY. Ogrodowa t!I. .J:a.żdy jednak z,d~iie sobie sprawc z iJo- · ~a drug e~ m· ej~cu stoi_ opilsiwo, 115lr· 1 ;.1~a$;;;J· ~:z:asu z Wamawy. hei~3 -': 
1 • pz i.ś, w czwartek, dn~a 14 kw:etn'. a, 0 go- SC! ?okonywanyclt przestępstw W etą- nalezące d9 ~e1„samcJ ~rupy Pl ze.stępstw · .:z: W!eży Mariackiej w Krakowie, odcz-ytanrt-
.z l!l.le 8-ej i 10;ej ~Leczo.r1:m ~będoze się prem- gu. J.ednego n~przyklad roku. I_le ~ra- oraz zaklo~el~~ , .· spokoJu P}lbhcznego. pro!!.famu na dzień b:ezący. · 
- ra nowego w .• d-ow:.ska „Wyrw:.cz i Fuks w Po- dz1ezy popełn a s : ę w Polsce w c , ągu Oszustw byłó ·przeszło 30.000 wyp::id- 1? 10-13.20: Pora.nek z plyt· gram~fo1t0wycl1. 
tt!;;imym" •. Po 3-dn;owei prz~rwie sp·o·wcodr.wa-f roku?."„ lle ·· morderstw, podpalef1 i o- ków przywłaszczenia i sprzenicwierze- lZ.35-14.00 Koncert szkolny z !'°tlh:>rm: .War-

" ~I pró~:i.mt, wys.tą.p:.ą po,no-wn:e ma.ko!11'i<;i óirlyś- szustw? "lia _:_ 18.9J9:-·Wypadków zawodowci;ró szaws-kieJ. \\'.~k?~awcy:. Ork1~>tr!l f y :arm. 
".l; w~rs,a.w:scy z n·0<wym, d-:>b,d w ł.o,dz1 nie przed „ , . • . ' łó t . . b . b ł J .1 pad dyr. Kaz1m1erza W1łkC\mtrsk rei::o 1 so-
t~w:,anym rcp~rluarem w w:,dow~ku wysb,pią: l Odpow1ed~ na to nvtan:e znaJdUJe- N częgos wa ._l ze ran .ny V o L.53.:i. liści. w programie utwo~y Znmunta No• 

"::'trz hur:ic•ru p~hk'.e~o .1:eo11 Wyrw:~„. ulub:c;- '!1Y w mat.enatach Głó\~nego Urzc;du · Ponadto· ·' zamit·owano 12.37 prze- skowskicgo i Ignacego Paderewskiego (tr~ 
!'·

1-c , pub1icro.ooc1 ~oclzk: '!J Leo. Fuks, wre~.zc : c Statystycznego za rok ub ,egly. stępstw na tle seksualnem oraz 5624 ~ Warszawy). · 
~t;m•sł:t~v ~ : elańsiki, kom·~ tea~-ów. ':Vi~z.i.w- Jak wunika z tych danych naj;.. wykrocze(1 przee;w moralności. lian- 14.00-15.25. Przerwa. ' 

.r.ich, Ci•cwc.pny crnnferenc:er Wfod!:w. :erz Be- • ." , , 1· , ' - d I •· t • t ł · , 1525-1545 Odczyt dla maturzystów. (Tr z 
ut.6'~i i Zd.z:.sław Op:>lsk· .. Płeć pi ękną reprczeon- większa 1losc zame dowan o przestęp-_ e zywyn'! O\v arci:n -zos. a uw1eczn o- · · War~zawy). · ~ 
:u ją u.rc;.cz:t Hanka Run,ow:ecka or<v.: duet WO- stwach dotvczyta w roku 19.31-vm ny w kron ce krym,nalneJ 36 wypadka- 15.50--'-"1615 Program dta d7.iecl t) _Najo;fa7SZ}' 
;PJno-tal!leczny Sur~na-Gorgi. Ca ł oś.: wyr<>żyse· kradz ! eżv. których zanotowano 336.114. mi. Wresz-cie ·zanotowano · 130 „ wypad- skaut'' (gen. Baden-Powr10. feli. J . Ml!ew~ 
owa,ł ł<on.skonty Taitarkiewkz, kt61y ró'l\'n:eż Kradzi eże sfanow:ą więc glówną pozy- ków szp!eitostwa. .. skiego. 2) Biak!i La ~ontaine:a p.c:t. „Mty~ 
.vysit•,!"1 w skeczach. CJ0 "' w meldun'1rnch poJ:cvjnych Ale kra- uogóln i ając wszystkie te dane narz;, syn jego I osioł' w radJ. J. ~o . okow-

B-1lety w ce1rc od 50 J!ro&"-Y d.o zł. 3 60 do0 ': • . · . · · • • • • t • d : • l . . · • . • skiego. Tr. z Warszawy, 
•o~yda wc.zcfo'..ej w ka.s.:'e za.maw :.iń p. Piyw<ic- dzicze bywaJą rózne„. Są rózm ·soecJa-f s w1er z.ie na ezv. ze stan -bezptec7en- 16.20-16.40. lekcja języka francuskiego, Tr. 'z 
:: ej 'P1'ZY ul. 6-s.!o Sierpn:0::i Nr. Z ora:z w kasie l i ści. C:ckawą jest rzeczą. że zł odzie-' stwa W naszvm krnju ul cg-a ciągłym Wam:aw:v. . . 
·;::rlru przy ul. Ogrodowej Nr. 18. je głównie grasuj:i nie w miastach, jak- poprawom i że .. główną nozvc'ę w kro- 16.40-17.fO Płyty !lfamofonowe z Warsz.awy. 

by się napozór wydawało. lecz n'ce kryminalnej stanowią drobne prze• 17.10-17.3~. Odczyt z Krako~va p. t. ,/hnąca 
TEATR POWSZECHNY (Przeja:i:d 34). -t Ś • _ it stępstwa. . . ~Ąfryka - wygł, prof. \\.aler:v Goetel. . 
Jeszcze tylko kiilska dm Teair p 0 .wcize-:hny • . .w a n.~ . na '°Ys„„. :.i · -.lł'AllAlr.D'llA'lr.iiJr..llallAl'-ll'Al!Alr:Al!Alr;;' 17.~;:,-18.50 Koncert kame1a!ny. w W) konanru 

;na „Uw<'dz'ddkę" Kto w:ęc n:.e wLdzJ,ał je,s02:C'Zel NaJwięceJ kradz:ezy, bo około 70.000 1J1l~~~~i.!J~~t!ii9!t.9Jlf KwarMu,Smy~zk~nyego z L1e;e. Tr. W-wy 
~~i''l widc1w:.,ka, ma okazję ieszcte d:r;oś i w dMachl popetnfa sic u nas na polach i w lasach. iJ . . (i" 18.50-19.15 Rozm~1tosc1. -
~dbliżs02:yrh uczynić to. _ Ceny od 50 gr<lGly J t t t ·le zrozum·ate że mieJ'sca te T 1. p 1. . . r.. 19.15-19.30 Si-.rz:rn.ka poczto~a. łódzka -- ~o-
cto' 2 zł es ? ~ Y • · . • • ~ wan e row•cz ~ respandencie bieżącą omowi red. Jan P10-

w · g „ i ,_ 0 _„~„ p , . p 1 są mn,eJ strzczonc. stoJą ot.worem I zło- lj1 A O ... ra- trowski. 
przy O••G11.Y"an_u "" neu,- " C•,al5ri I er- . . . • d . h f t . . d t ~ nny n"'-r.a ~ KI d k „, 

~1utter", jedna z najlcpsizych sztuk Próby p<:d dzieie maJą o Il!C a WlCJSZY OS ęp. ·• · - F6 1930-19.45 a en .arz~· r mo'l1'Y. repertuar 
r eżyserją L. Zbuc:k!~<10 dobiegaĄą już końca. Kradnq w:cc zicm:·oplody, owoce, drze- Karol ·Lama-cz - i!: teatr.ów, odczy~anie pro11.rnmu na dzień na~ 

5i5 
I ...... 

· „ „AAJ:• wo i t. p. 8 , .. , , [!i . _ stepnv •. komunikat , Izby Przem.-tlandlowel 
99' D . t , d . d . . • . d . 6' . d d IAl w Łodzi. . 

rug-ą pozycJę w CJ zie zm1e prze- zapow1a a · ą sw ł przy1az o·· t!; 19.45-2MO Prasowy Dziennik Radiowy z War-
stępstw zajmują kradzieże z wlama- e Łodt1 na premjer~ sw.:go filmu ~ szawv. 
n'cm. W roku ub:cdym kradz;eży ta- '· p. t. - Z0.00-20 15 Fe1Jcton Pt. „Ch!ny pro~zą o głos' 
klch dokonano blisko 40.000! Dalej idą • f!: :wyi:f. 'P· Józef Wittlin .. 1 r. z. \yamawy. 

k d · · k' ' · (1O0"0) k I Ili l I ~ • l ; 20.15-21.ZS Kon<:ert muzyki lekk1ci w ~· k. 
• TJ. z:•eze l ~S~OD'.<O\~ e · J • O e- r-t ~ m ~ a ., e o~ erl~ ork. P. R. pod dyr. Stan isława Na\\ rota i 

I 1owe 1 kradz.cze kom (C67). · ~ , • 1 solistów. Tr. z Warszawy. 
O różnorodności dziedzin, w ja.kich I!] L ~- I!] 21.25-22 10 Stuchowi~lm p. t. „Peer Ci:,-nt'' _ 

pracują panowie ztod ;dcjc. świad'czv i!I • ~ 1>
1
ll: Ibsena w radi. p. Karwickicgo. 'fr. z 

r fakt. że. w ubieglym roku _naliczono 5t5 I jlfiilli]lł]lii''ii1'i1181ti]~TTJTfEil'fi 21.IO~~~~:owl~ncert -C~opinowskl w wykona-

ł wypadki , 1 !!11!!!.l ~~L71~=- ~~~~J~L~J~ I n:u icdncio z laura t w Il-go M ęu?' narado· 
kradzieży przewodów toJegrnficz- Noey clizns:e1m?'J dyiururą apte•w St. J:tnk:e- WClP:O Konkurs im. fr.rden ka Chopina Tr 

I nvch i telefonicznych„. l~~:.c~~ f?tM'y Rynek , 9) L. S:~c ck~la ~Li.m.al!IO>W- z \Var5zawy. . . . 
z innv'ch przćst<;!pstw czolowe m:ej- !1 .i,le,~o 31). ~· Gluc ~<: · : ... .:J<:· e!!O IN :t· u . C .\\~ icza~). 22.45- Z2.:':0 Dodatek do Pr~soweg() Dt.ienr. ;i, t\ 

aa„t7'.aa&·····~ . . . . .St. h:mburgl I S-k·, (G OWllJa SO). L. Paw „ ,wtk~- Radiowego oraz komun!kat mete o .>Io ' 'l '1· . 
•W ---- W\ sec za1muJa 1.1szkod.z~nia . c elesne. b<;-d'.\- ~o (P 1~<tdwwSika 307), A. P:.Otr~ic~o (PomQil'- . z. Warszawy. ' g, ·· ) 

1 ce zaz\vyczaJ wy111k1cm krwawych bó- &ka 91). i Z.?.50-24.00 Muzyka tanecz:?a i Warszawy 
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1 -•ruze • erc 1 
~ Powlaic sa11sacw1no·kry1111nnlna I 
ł MaDital tD11CJaJn1e dla „EXJłJHSll„ :Jeną !Bali. I 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. tern jak tahHcz;ka z numerem 322 odchy- 'zamordować Pitta i w jaki sposób zbm- r7eczywiśćie bardZ'o ładny. Kto włe; co· 
Vo hotelu .. Continental" w Poznanut pod · liła się ni•eznacznie i wróciła na swe. cln.iarz ukatru1Jit sw<1 ofiarę. Siadów si•· stato 7. jego właści..:iclem"? ... Sp.rawa 

czas ouhnvaia.:ej sie w tcm n11eśc1e .,Mu:- . . . • . . . '' • . "" d I 
dz' nar<'uowei Wrstawv \\'lókicnnii:zei" za· 1me1!'ce. . . , lkrw1 me w1dz1ałcm. Sądzę, ze Pitt zo- tajcmniczcg-o trupa w hotelu nie awa a 
je;hal p1iż11ym wie1:z1m·m hoitaty przemy N~ wredz1ałem co to ma znaczyć.„ ,staf uduszony. mi spo]<ojn. . 
s~o,~icc a.n~ 1 elsk1. John Prtt. wraz ze swa .Czy gość z numeru ~22 dzwonH napraw- W pól godziny potem przybył lekarz O dziesintcj wvszcdfcm na miasto. 
Pr~kną cor~~ Ma~el Prtt za1al w hotelu dę, czy też. może się coś popsuło w oraz z.budzono kilku panów z angielskiej' Kupiłem kilka gazet, lecz w żadneJ z 
,.Cont.nL·nta1 pokóJ Nr. 3U 1 odl.'.zuwaJa• d· • h • . • 1 „ - · •· · · 
znużenie. p~lożl 1 sie naty1:hrmast spać. pod- zworMac , bo. 1 taloe ~ypad1k1 by'Ya1y. delegaq1. . . . mch me znalazłem am słuwa o .t~_Jcnm.1: 
czas s::dv corka ie:i:o z bn1ku m1.:is..:a prze

71 
Ale myślę sobie - gdyby d.zwoniJ na I Do trzec1cJ nad ranem odbywały sic czym wypadku w hotelu „Cont1rtental • 

n10:1a sie do innego hotc!u na te1 samej Stlittżbę, nads.nąfby mocni·ej guzik <l·zwon-
1
· tajne konferencje. Policji nie widziatcm., Szedłem wh;c sobie ulicami• ot. -

ulicy kowy.„ W dicda·f.k·u ta·k ba·rdzo mi się, Wszystko to wv. dawało mi się oa-rom- tak. bez celu. · · ,Ody na~tc:pnego dnia o godzinie JO-ei . "' · .. J ..., 
zra11a Mahel weszła do pokoiu swego oica. chcia.Jo ~;pać. że nie rnia:tem słt wstać i nie podejrzane. Kazono mi udać się na Nagle na jakimś rogu ujrzałem w e· ' 
zastała tam ku wielkiemu sw.:mu zdurnieniu ~11>rawdizić ja.k tam ta ~prawa wy'!{lą<la.„ I spoczynek, oświadczając. że nic będę piane w siebie oczy młodei, kobiety. Pa· 
kilku rohotników. zaicty,·h remontowaniem Po chwili rzeciywiściie zasnąte:m. ljuż nikomu potrzebny. Uyfo widocznem. trzała na mnie z taką uporczywością, 

fa]~~~~icz~j~~o~~b b~~~~ ;; 1~~~1ui~zal~i:!~ Jar'.<: ditulr:-o taik spa.ł·em - ni1e wiem. że nie chciano mnie mieć za świadka jakgdyby chciała mnie zasugerować 
mi 1 rzel.'.zami. . Ate d::o:!1ziit mni1e astry dzwonek. Spoj- tych tajemniczych machinacyj. Położy- swym wzrokiem. . . 1 

Portier hotelowy oświadczył. te nie zna rza1f1enn 7.a'SJ{Jair.iemi oczyma tta tablicę: 'I Iem się spać. Przyjrzatem się jej uwaźnic. Nic mo-
żadncgo gościa o podabncm nazwisku i nic - 310. Ale sen jakoś nie przychodził. Mia- glem jej poznać w pierwszej . o.hwili .•. 
widział go wi:ale poprzedniego wreczoru. M 'k h ' C .t h-J- I l ł · I d t 1· l d • ·t • I d t · 
Również dyrektor hotelu. który rozm.i wiał a·rys a c rapa1a. a~y. vie spa . em ciąg e prze oczyma s rasz iwą po- .cez ona o wroc1ta się nag e o s OJą-
z P1ttcm pnprzcdniego wie„zoru. stwicnlzil. Na kit1rvfap;u panowała grobowa cisza. stać trupa. w pewnej chwili, gdy wy- cego za nią policjanta i krzyknęła coś, 
te to nieprawda 1 że z nikun w sprawie od- - Djabli w!r:x:'!!ą, czego on tam szedłem na kurytarz, zbliżył się do mnie wymachując rękoma. ", 
naic:cia pokoiu nie ro.rn1awial. O zamieszki- chce„. - pcmyślaJem, wstając z krre- dyrektor i rzeki: Poznakm ją„. To była panna Mabcl 
wavm pokoju Nr. JU wogóle nie mogło b~ć 1 I J · · łó k 'k t P'tt 
mowy, i:-:drż - . iak podała służba h1iteto· s a. - ame, am s w a m omu o cm. I „. 
wa - pokói ten od kilku tygodni hl w sta- Oka•zafo sI1~. ż,e gościowi z nrtueru co się tutaj działo.„ Jan musi jeszcze Wszystko stało się dla mnie jasne ..• 
nie nieużywa.nym i nikt w 111m me mie-i.zkal :HO-go pny1p;mr1ia·ło si·~. że o ósmej dziś zrana shid wyjechać.„ Narazic pro· Przyszta pewnie zrnna do swego ojca i 
Przy sprawdzeniu okazalo ' sii;. że nazwisko 7,ra•na mu'51i wy}echilć do \Varszawy. pro szę się zatrzymać w \Var5zawie.„ Tam zastnła pu'\ty pokój„. 
Pitta nie f-gurowafo w ksiedze s:ośd hntelo- ~:t w'.ęc. abvm go ohu1rłt7-it przv.ida_ dalsze instrukcje.„ Wyobrażam sobie jej radość, gdy uj. 
wycli.. co wprawiło córkę zagin.iouei,:o ~ 
J<0szcze wieksze zdumienie. Przyrre0.dem ~.pe.fin·ić to iyczen.te i Wszystko to wyglądało bardzo ta- r7ala mnie na ulicy!... Chciała się cze. 

Przyiad.:lem Mabcl iest młody malan -.:amknąf·em d1rzwi. Zegar ws.kazywat jemniczo .ale nie miałem odwagi pytać.I ~o~ dowiedzieć, a przcdewszystkiem 
Zygmunt \;hromański, który zabiera ią. de.. ~o:hi.nę -kwa1crra-nis oo drug~L co to ma znaczyć. Ody dyr~jdor oddalił I chciała znaleźć jednego p.rzynajmnicj 
KrA~i--z1a.zo~taie podB!ępem zwab'ona do lo . POl\Vdi rt:1~h~a•km s·ię <Io st11.żbowe~, się. zajr7ałem do pokoju 32'2„. 

1 człowieka, który widział jej ojca w po-
d-zi przez ,.Czarną Zośkę" i ici pom-0-cn:ków ·nyślac o tem, i·e 7J'l10W11J będę mógł tro- Trupa już nie było... koju hotelowym, który podawał mu her-
J6zka ('lraz Felka. Zośka po.zostawia Mabe ·7,.ę s:ię P·r"""C~.'1 ać. Na1'l'le - ,-- - prz~. Nie wiem co z nim zrobili.„ W poko- bate i przygotował mu łóżko .•. 
p~d op'eką s\\.yi:h kamratów a .si>ma wyieżdż. ·ho..11~c cbdi: rr·marru 322. zaill!W<lży.fem, ju panował wielki nieład„. Wszystkie W ocl'ach jej malownła. się tak wici- . 
do Kra!mn, by rozn.ówi<' aię z Zygrr.unten '-.e <11"'7.Wi są n:1~.co 1.llChY'lone... Czyżby . meble rozłożono. jakgdyby miała nastą- lrn ro7.pacz, że gotów jui byłem przejść . 
;;r~:d~5;,~~l ;~~~~~et u~~:rt laty wcic,~ Hm PHt WYS7•t;l-flf? .„ r pić przeprowadzka. w szufladce. nocne- na drugą stronę. by ułatwić jej to .~spot· ' 

01vocem tej prze'otnei miłoki był maleńl · PrzYl')t:rm„•iait-ełn sch~e w {lej chwili 1 go stolika znalazłem rewolwer, zegarek kanie, lecz w tej samej chwili nadjecha-
Jaś, k~óry wyd1owuie siP, u iakieiś kob'ely '' :!wa ~faibe dizwo::r.d, które ~,i pierściet'T z ametystem„. ta jakaś szara lim~tzvna, z której wy-
·warsr..a'W'e Malarz. zakochany w Mahvl. za„. i... ł w· d • • k I · 1.: 
pomni-,.! o Zo5ce 1ec . .t ./ona ci~gle go ;e6zcz.' S'1y"!'7.r•. 2!!n •• •. . • Wziąłem tylko -pierścień.„ ie zia- stawa1a rę a z rewo wercm. sl\.Jerowa~ ,r 
ko<:"a. · · ..M.oż.e .pai:i PHt wz:vwa1l pomocy„. łem. że jeśli ja nie wezmę, weźmie kto I nym w moją stronę.„ · · 

Ah}· pnzhyć sie ni1 zaw~ze swej rywalki Czu.le:m że za til"mi cirzwiam1 w diem- inny„. Stan:iłem jak wryty. Z auta wysko· 
7.o<ka opowiada Zv~nmntowi. że zabiła nym r-r.}.rnju kryje się jakaś patw-cmKł Moie to byto niesłuszne z mej stro- czyło dwud1 jegomościów, którzy 
Mahcl p•zez nicostro'iność. I I • l l 

p 0 prnbyciu do Łodzi Zośka uda!e sie taj~m11ka - - ny. ale pr1yznaję się do winy„. Zabra· se 1wyci i mnie za bary 1 wcpc mę i 
do kryjówki. w ktl;rci pr;r.ctrzJ·mywata Ma· Ba.ł1em się ioe sZierrzieJ otwpr'1'VĆ. Sam łctn.„ szybko do wnQtrza limuzyny.„ Jeden z 
bel. lecz dowiaduie ~ie. że angielka ucie kia. f•:-i-11:;1!1 by1~·2m na ih.1Uryfarziu. Wokół - - \Viec byt to ten pierścień. który 

1 
nich dla postrachu strzelit w powietrze ,, 

Pcwne~o razu. i:-:dy w\brali sie do „Mou- ci~7a, sprzedał pan następnie Korr.eckiemu?- i po chwili auto pomknęło w nieznanym 
'.in - l~ouge·· podszedł do nich znanv bokser. ~ta.tern nr7.ez killlka siet!wnd tit'.iezr.',ecy- zapytał żuk. mi kierunku.„ 
Zdzisław Kornecki. przrjacid tygmunta. • 
Opowiada on. że ma stanąć- do walki z do· ,.f1owairy. Ale cidrnwość prrezwycięiy- -- Tak jest.„ Ten sam.„ Byłem tak oszołomiony, że o jakiej-
tychcza~owym mistrzem Polski, Weberem. ta s.trach. - Ahn„. No, słucham, proszę - mów kolwiek obronie nie mogło być mowy. 
lecz obawia sie Porażki. Dr.i!•k11a„t1em kfa111~i. ChciaJ-em pchnąć pan dalej... Napastnicy w dodatku związali mnie 

Po:dczas .tańca bokser opowfld.a Zośce, te drrzwi, lecz zawa<l•7.i·fv o coś mię.kki'e·~O. - O szóstej nad rańem dyrektor za- sznurami, nic moglem się więc nawet 
zna Mahcl ics-zcze z Londvnu i te spoikał i~ O I k • ł ·ei~·· ' 
.>sla!n'.a w ł.odzi , Poniewat Mabel 111 ko~o ma1 n'.e rzy1„mą em z Wł ·~JJego prze- wezwał mnie do siebie„. ruszyc. 
it·e zn:ila w Łodzi, więc boik$er ubrał i' do raże11ia. - .Tanie - powiada do mnie - tu są Jak dfugo trwafa ta droga - nic mo-
Warszawv. Pch11af-erm 51i.fa1·i1e,j. Coś się pommęło, pieniąd7,e... gę powiedzieć. Prawdopodobnie trwata 

Korneck-; z polC'eenf~ Zo§~i ma wsypać do tor.wiąc drnf,?'ę r·rzwi•om. Wsunął~ rę- Dał mi okoto stu złotych. cały dz'.e11 i całą noc. gdyż, jak później 
herbaty Mabet troszkę .. białego pronku" kę, hv ocma·ldć kcmfa;kt. - Jan pnJ'cdzie do \Varszawy„. Pro-- się przeko. nałem, ci zbóJ'c wywieźli mnie 
wywn'ui~ce~o ata•k ~za1u_ • 

z:s te przyslugę · Zośka ma postrrelić We- O--t1krędł-em. Jasność ~ipe41niiła po. szę nam przysłać tylko sw6J adres. a do \Varszawy. 
bera w ręl.·e. hv uniemMI wić mu wyst:i,pie kój. I wtedy - - - potem prześlemy Janowi paszport i pie-I Szpiegowali mnie przez cały czas od 
nie w 7awo<bch_ ~okS:e._r~k:-ch. · - - - ujrwlem pana Pi·t·fa. po raz niądze na wyjazd zagranicę„. Jeszcze I wyjśc'.a z hotelu i nie mając prawdopo-

Z11śka ro~l3n.nwila w:viechnć za~ranlce tirze-ci. Leżał na ziieimi przy dłJ"zwia~h. 1 raz przypominam. że o tern, co się dzia- dobnie pewności, czy potrafję zachować . 
I w tym celu 0.lfhywa .ostateczną rozmnwe Rożie, tej twaTZv n\~dv niie zaipcmn~~„. to tej nocy w hotelu. nikt nie powinien! ich tajemnicę, uznali za stosowne zam-
z Zvgmuntem, 111tormu1ąc go o puwzlętym „ J t , S)... . - d . • · N'kt J . ? k ć · - I k ·ó Wt d · 
planie. Co za mrnpna warz „.. iua• prawie wie z!ec... 1 · . czy an .rozum1~. . , ~ą !""me V: 1c 1 ryJ wce. . c y m~ 

Okn?:atn sic iednak. 1.:e Ja~ zoc;t:it fln.r- czarmi... Skmałem głową. \Vz1ąłcm p1emądzel w1cdzmlem Jeszcze dokąd mme w10zą J 
wany nrz~z n'ewanvc~ sNawców 'i Zośka Baitem ~~.ę ·dian z:hHn~ć.„ Str<1eh ~kuł: i wyszedłem. • co się ze mną stanie. 
r11u~ 1 odlozyć sw~l wy1azd. mi n•ci~i ż0lazn;mi ooręczamL Tchu nie Wszyscy spnli jeszcze nadal. Ale do! Nie będę opowiadał panom szczegó-
. W mlędzyczac;i~ Zrit:mnnt nohtera .~le z mcr:rr1~m zifar-:ać. · I pokoju 322 przyszli już jacyś robotnicy I fowo jak się nade mną znęcali podczas 
Mn bel. Pewnego w1eczoru. gdv obn•e "edza I · . - . h j k 'j I· li d · ć t t N' · · · d ó~ · b · · · 
w kawiarni. pndchodŹi do nidi hnk~er Kor , ~·fv1nia1qc. S~ę na ro~aoe , a Pl any, 1 zacz? 7. z1era apc y. Ie JUZ me !10 r zv. 1 po przy ycm na m1eJsce prze-
necki. klór~ nn~i na paku 1ewcj rękl Pl~I I •crwlokt·em Si~ do C•f7.WI. rozum1nfcm. znaczenia. 
ścień z amedystem. . · W~1h~e1Złie:tn na kun"'Łarz. Znbralem swój kuferek i zjechałem Nieraz już szcptatem słowa ostatniej 

Nagle Mahel krzvknęta 11:lnśno 1 temdla· Złrd. zt!1em portjer!l, śpd~\cego za ladą na dót. jmodlitwy. sądząc. że zbliża się moja 
la. Wyrirnwadz.ono la z lokalu. i powia•diam: Umyślnie zajr7.atem do gablotki: - śmierć. Po miesiącu wywieźli mnie za 

Oka za Io ."ie. że. Ma~el zauwa~yta na pal- - P.n.n1ie. cho1t uam ~~diko.„ W po- wizytówki pnna Pitta już nie było. Wy· miasto i pozostawili w lesie, zaznacza-
cu ;ornecki~~~- ~t~rścień k'Je! o~c~. h koju 3?2 coś się sbfo„. kreślili go z listy gości, jakgdyby nie jąc. ie jeśli pisnę choćby s.łówko o tern, 
dzi l:~~~!go~ ~~la~~~~~ ~~f~żac'e~~ ; 0c ,~: - C.o się staiło? - za'Pvtat iprzie. istniaf. . co. się .s!af~ w hotelu i ze mną, nie da-
Jemniczego Towarzy~twa „Astra„. deira.jac oczy. Wyszedłrm na ultcę. . ruJą nn zy71a. 

Na~tc:tmego onia Zygmunt udale się do - Tn.:ip„. - rowi:i<lam. . • Bylem wl~ściwie zadow~T~ny, te Odtą~ Jestem 7iągle P?d .ie~ władzą. 
owcgn palacykti i zost3ie uwięziony przez - Co n::iin gada?!... Ponnte'S'zało się I tak się staf o. Ntc mógłbym dłuzcJ praco- Gdy ·WYJdę na ulicę. czuJę JUZ za sobą 
łaiemn:cz:vch zż,hrodniarzy. .

1 
pam we f'h!te!... Jaki tam ft"1'10?!... 1 wać w tym hotelu.„ Miałem w kieszeni oczy jakiegoś szpiega. Pilnują mnie na 

. 1Uctc·5kt.\·wk. uk dwra7 ~e ~dw0:rmn·ePJ:kz 1~cgao- · - Chodź pa.n prędlko... Mówię pa-1 trzymiesięczną pensję oraz dodatkowo każdym kroku. Jeżeli nie spełniam ich 
Cle cm CW !Cm U aJC Się I n t f h d k' ' •' • ' • ' . • 
Jan<t Wiei~kicgo. który zna. po<lobr«> talem- r.tt. że tmo.„ . . . s o .z otyc na wy at ·1. zw1ązan? z po- zyczen. ~roz~ m1 sm1crc1ą.„ . 
nice zni1<niecia Pitta. I Prr,ecinimąf się lcmw1e. ziewnął i drózą do Warszawy, mogłem więc na- I - I me wie pan, co to za ludzie? -

Wiciski ?P<J~iada ,im, że był służą-cym udał się :zemną na górę. Wchodzimy do 1 razie żyć jak hrabia. l zapytał detektyw. · • . 
w h0°tt..·ln „C?ntmootal '.; d h t 3 . „ b 11 pokoiu Portjer złapał się za głowę. Przedewszystkicm udałem się na Wiejski spojrzał trwożnie na drzwi i 

wego WICCZ'>rll. g-...y o o e 11 prz:i y . . . l r d b d „ k' d d I d . d d ł t . 
Pitt, pełnił właśnie slutb~ na J-ciein · piętrze. - CO' mu . się staf o? - zawo a - W?rzcc. Y spraw zie 1e y o .c 10 :-1 o a szep cn:i. . . • 

· . jTnl!el'la zbudzić dyrekt:lra!... flOC1ąg do Warszawy. Okazało się, ze I - Teraz JUŻ wtem, ale się boJę po-
Srojrzaf·em na tablicę - · wszystkie P0biegf szybko do tel~fonu i ?budził 1 d~piero •. o. wpół do pierwszej. Miałem wiedzieć... . • . 

,~wm~·rY były na swern mfejscu. Nie dyrek~ora hotelu. Po ktlku _minutach więc dosć. Jeszcze cza~u. ,, . • I -- M.ów P~n śm1a10.„ Je.st pan ter3:z 
przvwiązywalem ża,':'r.•ei wagi do kgo ~rzvb1egł zdyszan~ dyrektor 1 odbył z! Wstąp1łen'! do „Cnst~!u. na. śma~3:n- _pod !łaszą opieką.„ Z nami walka me 
błahe:go wypa{)'.rn i w daJszym ciągu portjcrem ~rótką naradę. VI( hotelu ~v ko. Czułem s1~ rzeczyw1sc1e. J~k m1)Jo- będzie łatwa ... M.6w pan wszystko, co 
próhowakm zaisin~1ć. , I dalsz~m_ ~1ągu ~ano~vała ~.omp!etn~ c1-I ner. Gdyby ~te starczyło p1cmędz:y - pan wie.„ 

p 0 dzr:·~1:""cb minutą.eh rozile_g-ł się sza. Uosc1e spah. Nikt me w1edz1ał o: myślatem sobie - to prr,ec1e mam Jesz-, ( I „ • 
7.11•0\VU ~e:m ;nm dchy ie.k dz\V(}nka .• tern . że \V po~oju .32? Jeży trup. , I cze w k.ieszeni picrś~ie1~ z ametystem.„ Da szy ciąg J utro}„ 
Spo; rza.!·ern w p'Orę r.a tablicę - wi<lizia- Zastana wiałem się nad tern, kto mog? 1 PrzyJrzatem mu się Jeszcze raz. I3ył 
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Bohater .M1łoś~i Kozalra" i „Symfonji Zmysłów•.-Największy amant ekranu .lOHn Gil.BERT w rewelacyjnym filmie p. t 

PARVżA „ C . ~ " . $ - . as1n~o ~; 
w(!, ~en5acv'nei powieści Gastona Leroux nClterl-Bibi" współudział b'orą: LILA HYAMS oraz LEWl5 STONE. 

Dziś I dni nastt;;pnych! 
Nadprogram; „Trubadurzy psiej operetki" diwiękowa ~roteska -Pecz, ~eansów o g. 430 ppoł. w sob. i isiedz. o 12·ei w poł.-Passe-par· 

4a25 łnut i bi'elv u'!!nwe nkwatne. · · 

Mi * 11-XC '" t i • 

oiwn~Kowa MARLE A DIETRICH w:;iiirt~~~t:~~~~l~~~k 
Film osnuty na t'e aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim. 

Uwaga! Z uwaf,!i na przewidzianą olbrzymią frekwenc'ę uorasza się Sz. Puhliczność n przybvwanie rt ~ PO CZI\ TEK SEANSÓW. 

PH!e parfnut i bilety u'gowe wa7ne. Początek o godz. 4, 6, 8 i IO wlecz., w sol>. I niedz. o godt. I? w por. 
W!i§Nł" A&& *44M1ii!l311lhilłlC!l!Sii Po rozpocz~ciu seana.1 drzwi na widownię bęo14 zamknięte .: 1 ~·· ,··- _.„ -._·,.:;: „ ~·,.~j 

ei'f*UW•tte &SPTH HE-e&ft-ae•A#iłl'IPMM;;•ee••fitiiiiiMiii*MN etGMlttttH _. &flet'fł@tYt ·rrmłftmrtfiPW!iC?!Wrw*if" 

> I DZłS I DNI NASTĘPNYCH! \\.'spaniałe arcydzieło reżyserii DYMITRA IlUCHOWlfCKIEGO wg. rozgJofocJ powieści 

mm , (Rozstrzygająca noc) 

~ ,- .m 'JD~ e~•~•~Jkąto mol~o~w~ ~o~~.,~ ~,~o~d~ ~ A'' 
3 _ W rolach głównych: SUZY VERNON, Thomy lJOURDELLE, Plcro BACzEff'. 

'N llłae!proaram n\.'fwprawa Dyrda do BitH1una P61nocneaou 
O Początek w soboty i nlcdztcle o godz. J.30, w dni r:iowszednie o gcdt • .f·ei. 

• ew••a;ewwwt'.J"'*' t J'Wu o. ; owi +· f&ii-e+A& aw ,, • a m:aa ZBJbłł sM 11mma11uss1•••• 

At11A•MQA&&&M11WQ~!www.----·--1-;sw„ 

!i~!!.,.~spa~iala premiera , I 
arcy1i1mu Ei yka Pomm1ra 

Salon Mód 
HeleltY cvnatnonoweJ 

Tel. 144.55. Tel. 144-55. „W RO AC 
Łód:i, Piotrkowska 189 

IL EGO 
MIASTA" 
<Burza łłalllitfnoicl> 

• • ~~ Ji - ' '" ł f 

Pełny tragizmu i realistycznej prawdy tyciowej dramat llldzi 
podziemi, poraz piuwszy ujmuiący ich przeżycia wewnętrz11P, 

· ukazujący tragiczne sploty wydarzeń, w których szamocą się 
-· i walczą ci ludżie opętani fatalizmem zbrodni, 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Największy lragi.k łra11cu~k1, mistrz ekspruil drama!vcznej 

CHARLES BOYER 
Piękna frzesznica 

i kapitalny 
ODETTIE PRORELLE 
ARMAllD BE NARD 

'l'\YJzyka: FRYDERYK HOLLANDER. 
Piosenki: JEAN BOYER. 

3 IM li A 

NADP.ROGRAMY. 

Początek seansów o f!· 4-ej po poł , w snb. i niedz. 
o g. L::-ej w poł. - Na porankach l.erry po 50 gr., 

i 1.- zł. 

2 a 200 

SatM zaopaf rzony w wielki 
W.} bór modeli paryskich. 

.... 

p. t. 

„Ulani, Ułani, 
chłopcy małowanr' 

PORADNIA 

Wf Hf~~l~~l[l~A 
Lekarzy • specjalist6w 

:ZAWADZKA 1. 
tel. 205·38 

c:irnn• od 8 rano do 9 Wiecz6r. 
11- l ) przv mu11t 
2- 3 I kob.eta-:ekan 

w niedziel, i św . ęła od 9-2 PP• 
lrczenie chorób 

WfNERYCZNYCtt I SKóRNYCH. 

Choroby kobiece I atll!>Zcrla 
Zielona ~o, teJ. 115-27 

__ PrzyJmule yd_~ 7:~-· __ 

TYSIĄCE CHORYCH na katar :!ofąd
ka, wzdęcia. kurcze, bóle. niestrawność 
zgai:i;ę, nudności, wymioty, brak ape
tytu, ogólne osłabienia etc. Odzyskało 
zdrowie używaiac ziółka sławnego n.i 

cały świat d-ra IJictl:i. profes.ira Um
worsytetu JagicJl0(1sk.e~o. Żądajcie 

, naJbllisz11 proaram kin teatrów hezoJatneJ broszury pouczającej, -

/'..;·Od enn" i "\VodBW!!~: ĄdW'Jj;ijf'~ O Wi"~ KU j ~ 
•I r:r!~~~~P.!'l~~P.!IP.!11'".iU~P.!1~P.!11".:."11".:."1~r;·' prz_episywa~ie na ma!;zvme 1 pow_i<:· 
,,. ~~~~~~~~~t:!ll=i~~l!:.ł~~l~U::u~· lame roi-ni;klch aktów 1 wszclh.:h 

DOKTóR • Dr Hł\bTRECłłTI or. med. DR. MED. tekstów, BtUROko i tanio 

H. \VDł_kD\VY~kl.ho~':.br:.':.~'!.~1~~:e:.ycz.•PI. Feldman c~~ •• „~w~~~~~- „IRENIT" 
(eg1eln1ana Ni.. 4, Płołtkowslca to. AKUSZEP.·Clll'łl~KOL~Q ,~a w rol 2 p~c1owe ul Piotrkowska Nr. '!9, t~I Z23·3~ 

telefon 216-90. T 1 f 245 „1 Zawadzka 10. fet. I ,')5-77 Telefon 1,9.s9 

choroby weneryc2:ne, Przvimufe o:~~ 11 r: ·i2.3o - t 30 przłimuje 9-12 jod 3-6 popoł. .przyjmuje d~ to rano I od 4-8 ppol. P1·e1ągn1·arka 
.skórne, i moczopłciowe. po poi.; 5-9 wiecz. W niedziele i świc-1 .,.. - nied~I~ ~~~ ~~eoc.d 01d1 

4d0-„ 
5-eJ, 1 

• · · d d 8-" t d - 9 ta JO-I rar.o · ę "po po. 
r rzy1m~1e .0 ~o Z:· " 0

9 
:>- • , · · ZAl(LAD fryzjerski Orauznma. Zielo- -

,,.. medztelę 1 święta od &· -I. !WYPOŻYCZAM suknie śluhne oraz ha na 3. Salon męski. Salon damski pod :::::::======::::::::.:-..:======= rulynciwana przv1mu1e dytury i robi 

-~-------:._-:_-:_-_-_-_-_-_- lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 kierownictwem p. Uoleslawa. Ceny MANICURE po 50 &roszy. Pomorska zastrzyki umi'!ięfnie. Cenv orzystępne 

- 1prawa oficyna llł pic;tro. I zniżone. 30. m. 12. 30 Telefon 230·79 • 

. ~llm--llB:llml ... llm„111111 ... „„„„„ ... „~l!ilEml!J,IZ\llB!llmBil ... lm„m:!llm ... lm„„!llll„„„„„1!!!8 ..... „I ...... I Dfwl•kowp Kino· Teatr . f1!01 o przepięknych 01elodjach i arcyzabawnych sytuacjach p. t. I Dfwl•kowp K;no. Teau 

~ ODEON SEKRETA K OSOBISTA W~ó~!~IL 
Przejazd 2 

. ,_, '· - . ·· .. •''\"'" · ... :·.·. 

Ostatnie dn1! I 
,. 
i::: 

Komedja dź.viękowa petna nie· 
frasubl •wego humoJU, w roli gł. MARY GLORY. • nadprogram! „ Ostatnie dni! 10a50 
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olski w ·aodzi Wurm nie walczy 
z Włodarskim 

Przed nową batalią drużyn ligow·ych o punkty W związku z dzisiejszym meczem 
bokserskim Union .....:. Geyer, dowiaduje
my się. że zapowiadana walka towarzy-

Trze?i . tyd~ień sp~tkań ,ligowych g?ś~ić b.ędzie na swoje~ boisku w WleI-J Wynik. tego ~potkania o~zekiwanv ska Wurm - . Wlodarski nie ?dbędzie 
przynosi az P ęc spotkan. Oprocz Czar- krcH ttaJdukach CracoVlę. Jest, z duzem zatnteresowamem. gdyż się gdyż Wurm jest chory 1 lekarz 
nych i Warszawianki czynne będą w ~yni.k tego spot~ania - stano":'i wiei:' dowiemy się. czy 22 p. P: przynajmniej I zw'iązkowy zabronił mu wałczyć. Ponie 
niedzielę wszystkie zespoły ligowe, ką mewiado,mą, ~dy~ .W. obecneJ c~wih 

1 
na wtasnem. bo.sku będz · e gro~ny dla waż Wurm stracił wskutek choroby aż 

przyczem pierwszą walkę o punkty rn- t~udno uznac wyzszosc Jednego z zespo-
1 
zesJ?ołó.w h~o~ych.. , ObserwuJąc )~rę i 7 kg. i jest poważnie wyczerpany, prze

zegra zesz!oroczny wicemistrz Ligi Wi- low. • . bema~inka L1~1 tydz.1en t7}11~ na boisku to zamierza on wogóle na przeciąg kil-
sła. Za Ruchem przemawia własny teren, łódzk;·em nalezy stw1erdz1c. ze drużyna l ku miesięcy wycofać się z ringu. 

Łódź gościć będzie mistrza Ligi Gar- za Cracovią - wielki zapaf. który w se-
1 
ta posiada bardzo duże możliwości i. że 

barnie. zonie bieżącym towarzyszy całej dru- wyn:'ki jej spotkań muszą stać pod w1el-
Sp-otkanle to wzbudziło w sferach żyn' e. . kim znakiem zapytania. 

sportowych Łodzi kolosalne za:ntereso-1 W wypadku zwvc'.ęstwa zespołu kra- Mimo bezsprz~cznie większych wa-
wan:e. Garbarnia jest bowiem drużyna. kowskiego stan;e się 011 jedym z najpo- torów Warty. n;e jest wvk!uczone. że 
która kiłkakrotn' e już potrafiła zaimpo- ważniejszych kandvdatów do tytułu mi-,. drużyna ta zostawi w niedzielę w Sield
nować sportowej publiczności łódzkiej, strza wiosennego Ligi. · cach cenne dwa punkty. Nie należy bo-
mlmo iż do swego przeciwnika łódzkie- Benjaminek Ligi 22 p. p. z Siedlec, wiem zapomn'eć, że wsnaniałej technice 
go Łl<S-u niema stanowczo szczęścia. którv tak n'eszcześl:wie zadebjutowaf 1 i rutvn;e Warty przeciwstawia zespół 

Nawet w roku ubiegłym kiedy Gar- w ub'egf.ym tygodniu w grach o punkty wojskowych duiv start do p'fki. wspa
barn;a znaidowała się u szczytu fonny, rozegra na wtasnem boisku spotkanie z 1 nialą_ kondycję fizyczną i wielki zapał 
zmuszona była w Łodzi zostawić dwa noznańska ·wartą. do gry. 
drogocenne punkty, przegrywając do 
ŁKS-u w stosunku 0:1. 

Dookoła skandalu z hokeistami 
Dymisja prezesa i \\iceprezesa PZHL 

Jak wypadnie wynik niedz"elnego 
spotkan'.a w Łodzi, trudno przewidzieć. 
.tKS nie znajduje się jeszcze w dobrej 
ic>rm~e. n·emniej jednak na własnym boi
sku sta·nawi zawsze groźnego przeciwni-
'ca nawet dla najslin'ejszych; SkandaHczna ałera kierownictwa ho< sowcgo prezesa PZHL dra Stanisława 

Herbstreich ·i Malczyk 
na czele tabeli strzelców /lgowych 

Po dwuch pierwszych tygodniach 
waik !ig-..;wyd1 na czoło t' g0rocznej ta
beli „króla" strzelców Jlgowych wvsu
nęH się .Herbstreich z ŁKS-u i . Malc~y'k 
z Cracovii. mają po trzy zdobyte 
bramki, jednakże tterbstreich ma tę 
przewagę, iż wszystkie bramki strzelił 
w jednym mecou podczas, gdy Malczyk 
w dwuch. 

Po nich następuje cały szereg zdo
bywców 2-ch bramek, a mianowicie: 
Przeździecki z Legji, Buchwald i Wło
darz z Ruchu. Korngold i Królewiecki z 
Warszawianki wreszcie Joksz z Gat
hami. Zeszf orocznv groźny rywal 
Herbstreicba - Nawrot z L,e.idi. do
tychczas zdobył tylko jedną bram.ke~ Z dużem za '. nteresowaniem · oczeki- keiowei drużyny olimpijskiej, o której Polakiewicza, który był kierownikiem 

wany j~st start Wis!y, która jak wiado: już donosiliśmy przed kilku dniami, wy- hokejowej ekspedycji i Jest przede· 
mo pon osła ostatnro znaczne straty 1 • • • • • • • k I d k zmuszona będz.ie wyśtąp " ć przeciwko wołała w1elłne wraz~me w sferach wsz~stk1e?1 odpow1.edzialn~ za. WY· Bogaty a en arzy 
Legji warszawskiej w składzie nieco od-1 sportowych całego kra1u. j padk1, Jakie na tereme Stanow Z1edno· h 
:nfodzonym. Wynajęcie trzech zawodników ka„ czonych miały miejsce. .gier sportow.._ c • 
.___ faw~rytept s~_o.t~ania krakows_1kie1~D, \uadyiskich, którzy grali w drużyniej Pozatem ~arto zaznaczyć. że wice· Kalendarzyk gier sportowych, któ--· t L d k d - , re odbędą się w nadchodzącą sobotę /~ naf:Ji ~~erW~e~~~.;t~i w~ki,zie;i;~ polskiei V: czast7 tournee po miast~ch 

1 
J);ezes :zHL p. Chrzanows~i już zgło· i niedzielę przedstawia się b. pomyśl-

1.Jista niezawodn '.e dotoży wszelkich l amerykanskic~ !e.st faktem.. który za- SJł swoJą rezygnację z naJmowanego ni~. Coprawda wyznaczone zawody o 
::;tarań, bv nadal kandydować do tytulu s!uguje na na1wyzsze potępienie. stanowiska. m1~trzostwo klasy A, ze względu . ąa 
mistrzowsk:ego. . .. Propaganda sportu polskiego dużo Pozatem w myśl uchwały walnego zaJętą sal_ę P_rzv ~1. No~vo-Targo.~eJ me 

. W wypadku zwycięstwa Leg11 dru- na tym ucierpiała gdyż już dziś odzy. b • d Z • k Z • 1 , odbędą się, 1 z i:ner !11~strzowsk1ch z9-
żyna warszawska na długi czas m:i. za- . . • ' • 1 ze rama, zarzą wiąz u wiąz ww staną rozeg-rane w b i ezącym tygodU1u 
pewni one prowadzenle w ta bell f go w ej. wa1~ się w teJ sp~awte głosy nawet w 1 :-amierza iuż .w najbliższyc~ dniach za·1 tylko i;ne_cz~ ? mistrzostwo Vf koszy-

'
Polonja w_ arszawska, . która tyd ~ień pras1e zagraniczneJ, przynoszące uimę Jąć się powyzszą sprawą 1 wyciągnąć ków~e zensk171 klasy B (na boisku przy 

temu o<lniosta cenne zwycięstwo nc:d sportowi polskiemu. . jkonsekwencie z niefortunnego posunię- ul. Cze~oneJ). . . . . • 
zroźna Wartą będzie tytn tazein m·ata . W sferach sportowych kursufe po- cia PZHL. N_atom ast w sali ~1~m1e~k1e_go <;J-1~-
:r;eco łatwiejsze zadanie. gfoska 0 bliskiem ustąpieniu dotycbcza· • 1 nazrnm przy Al. Koscmszkr orgamzu1e 

Przeciwn;'k'em zesp'OfU warszaw- ł w sobotę ~af~ szereg me~zów w ko-
skiego będzie Pogoń, nie przedstaw"ają- · szy~ówkę 1 s1atkó\~kę Triumf. Przy 
ca w r. b. większej wartości już choc ' aż- Uznan· ie dla ten·1s1·sto' Ili po-1sk1"c·· h udziale .zesp_olów lK~ .• YM.CA .. ŁKS-u. by z tej racji, że utraciła swego najJep- ' I w · ' . ' ' li~S-u I Trt~mfu, za~ w. niedzie.Je ' na . 
szego naoastnika Kossoka. t~J samej sah odbę?z1e s i ę sześ~10!12ecz 

PoJonja jest w:ęc poważn!e typowa- Austr1a pragnie rozegrać spotkanie z Polską S!Jer spor~owych m1~dzy Makab1 i Sttz. 
na Jako zwyciężczyni n'.edzielnego spot- Klubem Sportowym. 
hnia. Polski Związek Lawn-Tenisowy o- Szwe~ja przez załamanie się koncernu 

Groźny Ruch, który wbrew ws7.elkim trzymał od Związ•ku austrjackiego pro- Kreugera. 
1ogłoskom wvsteouje w sezon·e bieżą- pozycję rozeg-rania w Wiedniu meczu l Projekt domaga się, aby wezwać 
-~vm w składzie zunełni e niezmien'onvm międzypaństwowego przed p!erwszą wszystkie szwedzkie związki sportowe 

rundą roz,1qywek o ptthar Oav:s·a. I do natychmiastowe~o przerwania ptzy-

Zftędna pro,aganda 
rekordów, któ1•vch nie bvlo 

Spotkan1e to ma przedewszystklem gotowań ollnmiJskich. 
na celu zaprawieni-e tennis:stów przed Szwedzki kom·tet olimoiiski w naj
meczami puharowemi. j bliższym czasie ogłosi swoje stanowi-

Ze względu na zakończenie pertrak- sko w tej sprawie. . 
tacyj w sprawie meczu Legja - Racing I *„* 

iP1rzeid <l1z:DesięciJU d'niiaimi doaskrmaly Club (4-6 maia) w Warszawie (udział Sprawa dyskwal:fikacji Nurmiego 
::isz iplywaik Bocheńsil\i, na pływaJ.ni w b'orą Tfoczyt'1ski i Stolarow) i trening z dot'knęfa najwięcej sportową Pinlandję, 

"sDerm osi~g-nąf cws 57.4 na 100 mk Kle:nschroth'em (22 b. m. - 3 maja), ale chyba najmn!ej samego ... oskarżone
·,ty1l·enn c'.1orwo!1TJJY'm. W}mlik te:n, równy ·oropozycja Związku · austriackiego n;e go. Nurmi zachowuje się tak. jakby go 
~':{•Ordoo.wi świa.torweirnu Wd smfiJil,era, będz:e mogła zapewne być przez Zwią- . ta sprawa wcale nie obchodziła. Zwią-

Eliminacje przed olim · 
pijskie bokserów. 

Wydz. sport. polskiego związku bok
serskiego wyznaczył na dzi·eń 8 maja 
przedolimpijsxie eliminacje boksersk"e 
w Łodzi. na które ustalił następujące 
pary: Rudzki (Lipiny)-Cyranek (Ł6dt) 
Seweryniak (ŁKS)-Oarncarek OKP), 
Chmielewski (IKP)-Seidel (Union) i 
Konarzewski (IKP)-Stibbe (Union). 

Resztę programu uzupełni wydz. 
sport. ŁOZB czołow.emi zawodnikami 
łódzkiemi. · 

Otwarcie sezonu 
·.3·st Je•dlj!ak wpe.f.ni;e ni-e m1arcdajny, iek przyjęta z braku wolnego terminu. l zek fiński zamierza jednakże podjąć o
·~dyż osiągin!ęty by~ na hasen1e 10-me- · Jak widzimy, wvni·ki osiągnięte przez bronę swego bie~acza na wielką skalę 
trawym a wteim z wveikiima nawrotami. Tfoczy!lskiego i Stofarowa na Jasnym I w tym celu ~romadzi mater.lały. Wielki 
Cała prnsa polslka zaimi1eściofa te wstrzie- I3rzegu, zrob: łv dobrą propagandę Pol-,. Paavo oczekuje załatwienia sprawy z kolarskiego Ł.K.S · u. 
! e.n1i•a, a·l:e n~1::1,..?trz.elbni1e zm;a.la:t.1ł się. kt•oś.

1
' skicmu tennisowi. całym. spokoje~. 9.becnie zaietv j<'._st Otwarcie sez nu kolarskie 

0 
ŁKS-

;do z.aw:iad1om1f o re:lrnrdiz.1.e Bo..:hensiklie- .·~ ·kwestJą znacznie bltzcj go obchodząca . . , 0• • : • , g · 1 u 
~ ctt.kn.iTif.< parys\ki D'Arutio. Pismo, to Smierć KreU!?:era i zachwian1e słę - małżeństwem. j m~ nastąpic, Jak 1uz donos/hsmv ~v n:e-
oodla1f·o powyisz.ą wia1{1.c1111ość, stwD::1rdiza- · koncernu Kreu~er i Toli odbije się rów-I Milczacv Pinn zam:erza bowiem oże- dzielęi dn:ż 2d bm. ~bec? . e dowiaduJe-

'· ,jąc. te Boichień'~lk; WYTównait ndiesr.-:oodlz-i·e- 1 ni eż w sporcie. Oto szwedzki komitet o- nić s'ę niedłu~o z p. Svlwją Laaksonen, I d!ru 5 ę,z 1 ŁKSrtf n ZO\\ an ego i w tym 
~·a·n}e r>eC~orid We:iis:niiHera. Proipagan- limpijski .otrzvmał ze s.fer rzad?wychlsiostra znanego lekk?atlety fii~skieg-o. . prier~r t~~w. cvklo~~~e~~rl~.rs~tÓ;o ~~= 
a:a ta1ka J•e:st_ zn.:pefore z.bQdina. Pr<;P07:VCJ~ zreZyg"nowant~ ~ udziału. w Dokladne~o ter~mu .ś!ut;>u Jeszcze me będzie się na trasie wvnoszącej ~koło 

• • • • • q11mo1adz·e. na skute~ cl7zk1el?:o ootoz~- ustalono, ale zapo_w1edz1 Juz wyszły. 25 kl!ll. napły\\'. ają jtli ficzne Zl!loszcnia Automob1hsc1 otwie· nia gospodarczego, w Jakiem znalazła się , z wielu m :cjscowości Polski. tak iż or-
ra ~ą se z o n gar1izatorzy spodz!cwafo się udziału . 

. J - • p I I kk ~tł i 

1 

p zed · d. ponad 100 kolarzv. wśród którvi.:h ma-Aut~mob~1k1ub Po_ls~i. or~anhtite na o scy e Oa BC r . naro owym ją " się znaleźć ·Growacki i Michalak z 
ntw<l:rcre. sezon~ wysc1g1 automn~1lowe zavroszeni do Amervki biagiBm na orze/a; . Wars.za wy, Żak. i O-uda z Kr~kowa . jak 
\V n . edz relę. dn a 24 bm. na trasie 13 . również zawodnicy z Poznania. Kal.sza 
kim. w czworoboku szos pod Strugą. Ąn:·ery~anska UiliJa Lel-d<ootletyc7Jtta • Nairoo~y Riel! na IP!T~bj odbędizrie Sieradza ~raz naii~psl długodystansoy.r-

zwro011fa srę do Pol. Zw. Le~koa.tletyci-, si.ę poraiz s1óćmy flrad-y<;yJnym ZW)„cza-1 cy lokalm. SpodZ'ewany jest również Dempsey ma walczyć ne,g-o z zainrnszen-i1em na sta'rt czotowvch joem na lotni'SkU c'"-will-nent w dniu 3 ma-, udział znanego Więcka z Bvdgoszczv. 
(-rnerą Jief.(!koatletów p-0l~ki1ch w kmm mia-stach ja, Spodzl.e\\·ać si<e naler.ly ud'z:ia~ d.mlo Uroczystość otwarcia sezonu poprzedzi 

Z a . . • , a111't"rYkar1sft<iich • (Ch~g~, ęoston, New ipięci'ttset zawodn~\ÓW· W biegu _ t~ 1 d~filada. uczestn ików i .ko!arzy orz.ez 
Obecnie Dempsey stoczył w Detroit 1 York~ w tygodmm. ol·Im.ITllJSkln!· Czys.ty rmegr.a'TJych bęid1z1e cary SZ'CT'elg na.gród uhce miast~ poc~em nas.~p1 start z pót-

ostatnią walkę pokazową w obe~r11)śd dochod n~tto piod-z.11~.!ony bę.d1z1e p·omę- indywrd~Jadnyicb i druiy111ow~"l:h· a wal- nocnej częssl nuasta. . 
15.000 widzów. przyczcm w wal..:e tej dizy te państwa, kt-Ore startować bę<dą w ka o pJierwsz·e miejsce toczyć slę bedizfe -
pokonał swego przeciwnika Babe liun- tych za.wcdach przv·czem w s.tosooiku-- o piu1ha_.r red. StadJcmu. który zdobył J-ui · 
ta już w czwartej ~undzie. Onecn'.e ·dio il,'Ośd startujący·ch .• z.awcx!1t1qf,<ów .. Za·ldw.ul\Jr01tnie KusocitiS\kl ł w razie tego- Nieście pomoc 
Den.psev wybiera s1e do R.eno. gdz1c rząd PZLA PT~ed1sfaw1c ma ;powyzs.zą roczrnt::1go zwydęstwa swego, zachowa!- n· •b• d • • ·. 
chce walczyć z CaJ&nerą. l~rawę Pol. Kom. O.Umpitj~ki~mu. by nag·rodę na wlaisn-ość. • 8J le DICJSZym 

/ 
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bew rozszarpał dozorce 
7 ragiczny wvoadek w Gracu. 

Wiedeń, 14 kwietnia. 
(Tele~ram własny). 

(t) Z Gracu donoszą, iż w cyrku miej
scowym miała miejsce przed południem 
straszna scena. 

Dozorca wszedł do klatki z lwami, 
chcąc je nakarmić oraz doprowadzić 
klatkę do porządku. W pewnym momen
cie jeden z lwów rzucił się na dozorcę 
i pochwycił go łapą. Dozorca chciał się 
zwolnić, jednak znalazł się w jednej 
chwili w łapach lwa, który go rozszar· 
pał. 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie. 

Zuchwale włamanie 
do mieszkania kierownika policji Depesze przyniosły z Ameryki południowej alarmujące wieści 0 wybuchu sze-

berlińskiei regu wulk~nów. Na ~~jęciu w!dzimy charakterystyczny widok środkowych 
Berlin, 14 kwietnia. And. w ktorych rówmez nastąpiły. wybuchy. Na przednim planie stacja kole-

{Telegram własny). Jowa Caracola. 
(t) Dziś dokonano niezwykle zuchwa· 

łego włamania do mieszkania kierowni- n ' • t & 4 t l'D 1'1. 
ka policji kryminalnej, d-ra Genneta. u•aC!t:le r01"aG U li' ;,aO,,.. 0aa0 

Złodzieje splądrowali całkowicie 
mieszkanie i skradli biżuterję wartości 
15.000 marek oraz mundur kierownika 
policji berlińskiej. 

To niezwykle zuchwałe włamanie do 
mieszkania dygnitarza policji wywołało 
sensację w Berlinie. 

Turcja znosi 
szereg placówek dyv/omatycznych 

Konstantynopol, 14 kwietnia. 
(Tele·gram własny) . 

(t) Wskutek trudności finansowych, 
jakie przeżywa obecnie państwo turec
kie, rząd postanowił znieść szereg pla
cówek dyplomatycznych, a niektórych 
poselstw nie obsadzać wcale. j 

Pozatem nastąpi znaczna redukcja I 

nych. 
urzędników konsularnych i dyplomatycz-1 

Nowe te redukcje mają przynieść I '\<.·•''· 

Turcji oszczędności w wyso~ości 300.000 
dolarów. W dniu 16 kwietnia upływa 10 lat od chwili podpisania słynnego traktatu so-

wiecko-ni~mieckiegc;> w Rapal!o. Na z~jęciu widzimy uczestników ówczesnej l\rfvsfa wiadon' ski konferenCJI w Genm: (od lewe) ku prawe!): b. kanclerz dr. Wirth i przedstawici 
I " ia le Sowietów Krasin, Cziczerin i Jofie. 
ores~toDJonv 

za uprowadzenie uczenie 
Wiedeń, 14 kwietnia. 

(Telegram wł.oliny). 

(t) Dziś aresztowany został znany 
artysta komedjowy, Paul Mahr. 

Mahr oskarżony jest o uprowadzenie 
nieletnich dziewcząt z jednej z miejsco
wych pensji. Przełożona pensji stwier· 
dziła, iż uczenice częstokroć nie wraca
ją na noc do domu oraz przebywają w 
towarzystwie artysty. O spostrzeżeniach 
swych zakomunikowała policji, która a
resztowała artystę. 

Mahr, który początkowo wypierał 
się wszelkiej winy, przyznał się do upro
wadzenia 2-ch uczenie. 

Cł.OJor~łe 9orlamf!nf~ · li„ndus1'ieaa 

Doskonałością w tej dziedzinie fest 
1 przedstawiony na naszcrn zdjęciu apa-
rat do naświetlań promieniami X. Ulep

i szenia polegają na zastosowaniu wiel-

l kiego pancerza ze specjalnego stopu 
metali łzołuiącego naizupcf niej prąd o 

/ wysoklem napięciu, a przepuszczające• 
, go mimo to promienie bez naJmnieJ-
1 szych strat. 

50-f e<f e %20DD 
2>or111ina 

19 kwietnia upływa 50 rocznica zgonu 
wielkiego uczonego angielskiego Char
lesa Darwina, którego dzieło „0 pocho
dzeniu człowieka" odkryło nową epokę 

w historii naturalne). 

Prenumerata: z kosztami puesvlki pocztowej z1. s '1'· 50 miesiecznie I Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty); 
. . . .nekr_oło:t1 40 gr. z3 wiersz m1hm. Drobne: za stowo 15 ~rnszv. 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowo 10 groszv. naimn1ejsze zl. l.21J. 
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